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Lotnicy litewscy zestrzeleni przez hitlerowców 


W piersiach jednego z lotników znaleziono frzy kule karabinowe — Sensacyjny wynik śledztwa 
w sprawie katastrofy samolofu transatlantyckiego „bifhuanica” 


Prasa litewska domaga się od rządu zer- 
wania sitosumiców z Niemcami 


trumnach. Są one zupełnie zniekształ- | już teraz żadnej wątpliwości, iż samolot | wszelkiego kontaktu z Niemcami, gdyż 


r Wilno, 12 sierpnia. 

Na skutek przeprowadzenia przez 
specjalną komisię ekshumacji i obdukcji 
zwłok tragicznie poległych lotników li- 
tewskich Dariusa i Girenasa, prasa li- 
tewska, z dziennikiem „Lietuwos Zi- 
nias“ i „Ritas“ na czele, podaje wyniki 
badań, stwierdzające powód śmierci 
obu otlar katastroty. 

Po dokładnej obdukcji zwłok w pier- 
siach jednego z lotników. 
ZNALEZIONO TRZY KULE KARABI- 

= NOWE, 

w drugiej trumnie zaś trzy ręce, z któ- 
rych jedna oczywiście należała do 
zwłok, znajdułących się w trumnie po- 
przednłio.otworzonel. A 
iwiadczy to o wielkim pośpiechu, 
z jakim zwłoki zostały umieszczone w 


cone, co dowodzi, że 
LOTNICY SPADLI ZE ZNACZNEJ 
WYSOKOŚCI. 
Prasa litewska zaznacza, że niema 


„Lithuanica“ 
ZOSTAŁ ZESTRZELONY PRZEZ 
NIEMCÓW. - 
„Ritas“ nawołuje rząd do zerwania 


Spisek komunistyczny w armji japońskiej 


Aresztowanie kilkunastu wyższych oficerów 


Tokio, 12 sierpnia. 

Wielkie wrażenie wywołało wykry” 
cie wśród wojska wielkiego spisku komu 
nistycznego, 

W wyniku wzmożonej akcji agitacyj 
nej kilka pułków pod dowództwem wyż- 
szych oficerów miało zbuntować się. 
Wojsko miało odmówić posłuszeństwa 


Mąż popularnej artystki zwrócił się do władz policyjnych 


i Warszawa, 12 sierpnia. 

"Wczoraj wieczorem rozeszła się 

wiadomość o tałemniczem zniknięciu u- 

onej i świetnej artystki, Lody Ha. 
my 


„Urocza tancerka onegdaj) właśnie 
podpisała kontrakt na wystepy w te- 
atrze „Cyganeria“, powstającym pod 
dyrekcją Fr. Jarossyʻogo., j 
| Wczoraj zaś mąż artystki, hr. Am 
drzej Dębiński, zwrócił się do władz 
policyjnych, prosząc o wszczęcie poszit- 
kiwań. - l 

Loda Halama onegdaj wieczorem 
| O w | | 


Najmłodsze małżeństwo 


we Francji 


- Berlin, 12 sierpnia. 

„Wossische Zeitung“ donosi z Paryża, 
iż prezydent republiki Lebrun wydał, 
na mocy specjalnego dekretu, zezwole- 
nie nla małżeństwo 17-letniego chłopca 
z l2-letnią dziewczynką. Oboje są dzieć 
mi chłopów z małej wsi, położonej w 
pobliżu Clermont, 


Aeroplan ną usługach 
zuchwałych złodziei 


Londyn, 12 sierpnia. 
(sb) Wielkie poruszenie wywołała w 
Londynie olbrzymia kradzież, dokonana 
na szkodę księdza kościoła anglikań" 
skiego Donough O'Briena. : 
ona Donougha jest z pochodzenia 
egipcjanką i posiadała niezwykle cenną 
antyczną biżuterię egipską. Złodzieje 
dokonali włamania w czasie snu domow 
ników i skradli wszystkie kosztowności, 
wartości około 200.000 złotych. 
Wszczęte przez policję dochodzenie 


ustaliło, że złodzieje zbiegli z biżuterją | m 


aeroplanem. 


Bagdad, 12 sierpnia. 
Na granicy syryisko - irakskiej roz- 
gorzała walka pomiędzy syryjczykami a 
pogranhicznym oddziałem irakskim. 
Armia Iraku ma dotychczas. 20 zabi” 
tych i 45 rannych, syryjczycy 95 zabi- 
tych i wielu rannych. 


jak twierdzi garderobiana — wyszła z 
„Rexa“ i nie zjawiła się od tego czasu 
ani w domu, ani w teatrze, 

Nie widział jej nikt z rodziny, 
matka, ani siostra, ani mąż. 


ani 


w czasie manewrów lotniczych. Zamiar 
ten w porę został sparaliżowany, a po- 
licja aresztowała przeszło 100 osób w 
tem kilkunastu wyższych oficerów. 

W czasie dalszego dochodzenia wy- 
szły na jaw sensacyjne szczegóły. Oka” 
zało się mianowicie, że komuniści chcieli 
zamienić petardy, jakie znajdowały się 
w samolotach, na ostre bomby lotnicze: 

| DE miał być przeprowadzony 
próbny atak na Tokjo i Jokahamę, oba 
te miasta zostałyby zbombardowane, a 
komuniści wykorzystaliby popłoch do 
swych wywrotowych celów. 


zestrzelenie lotników litewskich uwa* 
żać należy za casus belli między Litwą 
a Niemcami, . 
Paryż, 12 sierpnia. 
Z Miihlhausen onoszą, że na wielo- 
krotne prośby ludności pogranicza, za* 
niepokojonej wypadkami naruszenia gra- 
nicy francusko - niemieckiej przez hitle- 
rowców, ważniejsze miejscowości na 
granicy m. in. Chalamp i Kemba zosta- 
ły obsadzońe przez wojska francuskie: 
Wszystkie mosty na Renie strzeżone 
Są przez silne posterunki wołsk frar- 
cuskich. 


Londyn, 12 sierpnia. 
Z Bangali (Kongo belgijskie) dono- 
szą o krwawem starciu tubylczych 
powstańców z belgijskiemi wojskami 
kolonjalnemi koło miejscowości Kobbo. 
W wyniku walki kilkudziesięciu ti- 


bylców-zostało zabitych-i przeszło:200 ———, 


rannych, Po stronie wojsk belgijskich 
tylko kilku żołnierzy zostało zranionych 


Jufro sfart eskadry włoskiej 


Generał Balbo leci wprost do Rzymu 


Lizbona, 12 sierpnia. 
Start eskadry gen. Balbo został wy- 
zhaczony na niedzielę, godz. 5 m: 30, 


Bałkański paki 0 nieagresji 


Wizyta ministrów 


Wiedeń, 12 sierpnia. 
Z Sofji donoszą, że wizyta tureckie- 
go premiera Ismet paszy i ministra spr. 
zagranicznych, -Teyfik Ruszdibeja na- 
stąpi w dniu 20 września: 
Ministrowie tureccy mają rewizyto- 
wać premiera bułgarskiego Muszano- 


tureckich w Sofji 


wa, który swego czasu odwiedził Tur- 

cję. W kołach politycznych przywiązu- 

ją doniosłe znaczenie do wizyty mini- 

strów turedkich, podczas której ma być 

omówiona sprawa zawarcia bałkańskie- 
|z paktu nieagresji. 


Manilesfacje hitlerowskie w Gdańsku 


Ronśres niemiecki „Śrentu Sracy" 


Gdańsk, 12 sierpnia. 
Partja narodowo-socjalistyczna przy- 
gotowuje ma maibliższy czas szereg 
wielkich manifestacyj. 
Dnia 19 bm, odbędzie się kongres 
niemieckiego Frontu Pracy, na którym 


przemawiać będzie przewodniczący tej 
organizacji, dr. Ley. 

Na zjazd partii narodowo - socia- 
listycznej w Norymberdze wyjedzie z 
Gdańska 4 tysiące hitlerowców. Poza- 

|tem we wrześniu odbędzie się wielki 
komgres okręgowy hitlerowców: 


Miljny litrów whisky dla Ameryki 


Browary amerykańskie reflektują na polskie beczki 


Londyn, 12 sierpnia. 
Z Nowego Jorku donoszą, że zbliża- 
jące się zniesienie prohibicji na całem 
tetytorjum St; Zjednoczonych powo- 
duje spekułację napojami wyskokowe- 


wyszła z domii do teatru „Rex“. Za- 
bawiła w swej garderobie zaledwie 
klika minut i około godz. 7.20 wiecz. — 
i. 

W szczególności whisky jest objek- 
tem naidzikszych spekulacyj. W Anglji 
zamówiono kilka milionów litrów tega 
napoju. Pozatem daje się odczuć w St. 
Zjednoczonych brak beczek do piwa, 
który jest tak dotkliwy, że agenci bro- 
warów amerykańskich dokonywują za- 
kupów beczek w Europie. 

Według doniesień z 


Helsingforsu, 


browary amerykańskie zawarły z ko- 
misarjatem handlu zewnętrznego w Mo- 
skwie układ, w sprawie dostawy be- 
czek do piwa. Podobne rokowania ma- 
ją być nawiązane również z Polską. 


Berlin, 12 sierpnia. — |; 


Donoszą z Charkowa, że na wnio-. 
sek rady komisarzy ludowych Ukrainy 
G. P. U. aresztowało 28 studentów ukra 
ińskiej Akademii Umiejętności i Instytu- 
tu Badań Naukowych za działalność 
antypańistwową. Prezes, wiceprezes i 
sekretarz Akademji zostali pozbawieni | 
swych urzędów, 


według czasu środkowo europejskiego. 
Eskadra poleci prosto do Rzymu, nie 
zatrzymując się nigdzie po drodze. 
Dziś zawinie do Horty włoski okręt 
„Cita di Catania“, który zabierze na 
swój pokład zwłoki por. Sjuaglia, trzch 
pozostałych przy życiu członków załogi 
oraz szczątki zniszczonego hydroplanu. 


Tragiczny tydzień 
lotniczy w Irlandji 


Dublin, 12 sierpnia. 

Tydzień lotniczy w Dublinie zazna- 
czył się dwoma tragicznemi wypadka- 
mi, w których poniosło Śmierć trzech 
lotników armii irlandzkiej. 

Nazajutrz po pogrzebie por. :Two- 
higja zginął kap. Heron wraz z lotni- 
kiem - obserwatorem Tobin'em, którzy 
podczas. pokazowei bitwy powietrznej 
wpadli w korkociąg i runęli na ziemię 
z nieznacznej wysokości. 

Podczas wielkiej woiny kpt. Heron 
służył w lotnictwie angielskiem i odzna 
czył się strąceniem 18 aeroplanów nie- 
mieckich. 


Już ukazał się Ne 11 
tygodnika 


„Co tydzień powieść” 


i zawiera całość fascynującej powie- 
ści egzotycznej 


„Świątynia słońca” 


a nadto działy humoru, wiadomości 
ze świata, nowele, rozrywki umysło- 
we i t.d, 

Cena numeru 30 gr. 
— Do nabycia w całej Polsce 
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\ że nikt dotychczas nie widział ani jedne: ! wrócił późną nocą, 


wania. 


-Pierwsza stenotypistka wyszła zamąż 


ko w Stanach Zjednoczonych. 
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Wsie położone w górzystej Jugosła- ogarnęło zniechęcenie i poczęto sarkać 
wji, były od pewnego czasu terenem pod adresem policji, która nie umiała 
zwykle śmiałych napadów rabunk dać sobie rady ze złodziejami i zapew» 
Zuchwała banda złoczyńców okradała |nić bezpieczeństwa mieszkańcom. Śła- 
doszczętnie domy zamożn. wieśniaków, | wa tajemniczej szajki zbrodniarzy uro- 
czyniąc to tak zręcznie, że nigdy nie mo|sła do niesłychanych rozmiarów. 
żna było wpaść na ich trop. Gdy śmiałe Przez długi jeszcze czas mogłaby ta, 
napady rabunkowe poczęły się w zastra | dobrze zakonspirowana, banda oprysz- 
szający sposób mnożyć, o szajce włamy- | ków, uprawiać swoją działalność, gdyby 
waczy powstała cała legenda. Opowia: |nie zwykły przypadek. Jeden z zamoż- 
dano sobie, że są to jacyś niezwykli lu- nych mieszkańców wsi, wrócił niespo* 
dzie, olbrzymiego wzrostu, obdarzeni | dziewanie do domu, odbywszy dłuższą 
nadludzką siłą. Podawano na j|podróż do Paryża. O ie jego nikt 
fantastyczne opisy zbrodniarzy, mimo, | absolutnie nie wiedział, Zamożny farmer 
za a nie chcąc nikogo 
go członka szajki włamywaczy. s budzić na folwarku, udał się samotnie 

P olicja, która wszczęła energiczne |do, odległego nieco od zabudowań gospo 
dochodzenie, również nie mogła wpaść |darskich, budynku mieszkalnego i 
na trop złoczyńców. Wkońcu ludność | wszedł do swej sypialni. 


REESE ENA EE PTAKA W pewnej chwili dobiegł go jakiś ta- 


Elektryczny parlament (£e porów size siata se ognlotzwata. 


pokoju, gdzie stała kasa ogniotrwała, 
ie lękając się niebezpieczeństwa, z re- 

)sb) Nowoczesne wynalazki wdzie- | Wolwerem w ręku, wszedł on do pokos 
rają się również do polityki. Obecnie |ju Przy kasie stały jakieś trzy postacie, 
stań Missouri w Stanach Zjednoczo- | które na widok wymierzonej lufy rewol- 
nych może pochwalić się, że posiada | Weru, podniosły posłusznie ręce do góry 
najlepiej zelektryfikowany na świecie u wielkiemu swemu zdumieniu, far 
parlament. mer zauważył trzy postacie dziewczęce 


Głosowanie w tym parlamencie sta- 
nowym odbywa się nie przez podnosze- | 
nie rąk, lub oddawanie kartek, lecz! 
przez naciskanie odpowiednich guzi- | 
ków. Na pulpicie przed każdym posłem ` 
znajdują się trzy guziki z kolorem nie- 
bieskim, czerwonym i białym. 

W czasie głosowania każdy z posłów 
naciska jeden z guzików. Biały kolor 
oznacza wstrzymanie się od głosowa- 
dia, czerwony za wnioskiem, a niebieskł|sły także, jak wiadomo, przekształcenie 
przeciw wnioskowi. Obliczania wszyst- |życia kobiety tureckiej. Ciekawe świa- 
kich oddanych w ten sposób głosów a na te sprawy rzuca jedna z podróżni 


je 
o 


Zmiany polityczne w Turcji przynio- 


konuje specjalna maszyna elektryczna, | czek, która przez dłuższy czas mieszka 
która odrazu wykazuje rezultat głoso-|ła w Małej Azii 
Mimo żniesienia haremów — pisze 


za swego szefa.—Dzięki temu.. spopularyzewały 
się maszyny do pisamia 

(sb) W roku bieżącym przypada 83- | zakochał się w niej jej szef i ożenił. 
letnia rocznica urodzin „ojca stenopi- Szrey musiał wkrótce dostarczyć do o- 
stek“ — Ferdynanda Szreya. Trzeba | wego biura drugą stenotypistkę z ma- 
wiedzieć, że jeszcze przed 50 laty za- (szyną. 
wód stenotypistki był wogóle nieznany Nie wiadomo, czy przez tak rychłe 
i „wymalazł* go dopiero Szrey. zamążpójście pierwszej stenotypistki, 

Pracował on w biurze jako „czło- | czy też z innych powodów dość, że wy* 
wiek do pisania listów". Zawód jego po- | nalazek Szreya przyjął się. 
legał na tem, że musiał opracowywać Szrey założył sobie filię we wszy- 
teksty listów na temat podany mu przez |stkich większych miastach Niemiec i 
przełożonego, który na dyktowanie ca- | wypożyczał stenotypistki razem z ma- 
łego listu nie miał czasu, albowiem | szynami. Dopiero później poczęto kupo* 
trwało to zbyt długo: wać maszyny bez stenotypistek. 

Szrey, który znał stenografję, pierw- Obecnie na całym świecie pracuje w 
szy postanowił zastosować ją w kore- |biurach tysiące stenotypistek a każda 
spondencji. Wynalazek ten przypadł do |instytucja nie może się obejść bez ma- 
gustu jego szefowi, który też od tego |szyny do pisania. Nad zawodem tym 
dnia począł dyktować całe listy. Dru-|ciąży również swego rodzaju „fatum“, 
gim wynalazkiem Szreya było zastoso* | albowiem w biurach najczęściej wycho- 
wanie w biurze maszyny do pisania, |dzą za swych szefów właśnie stenoty- 
Maszyny te znane były podówczas tyl- |pistki. Tak więc karjera pierwszej na 
świecie stenotypistki zdecydowała o 
powodzeniu wynalazku Szreya ł o po- 
wstaniu nowego zawodu: 


Po udoskonaleniu maszyny do pisa- 
nia przez Hamonda, uzyskał Szrey ge- 
neralne przedstawicielstwo na całą nie- 
mal Europę. i rozpoczął sprzedaż. Ma- 
szyna do pisania wywoływała oczywi- 
ście wszędzie wielką sensacię jednak 
kupić jej nikt nie chciał, 

Kiedy Szrey przedstawił maszynę 
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-Trzysiostry postrachem Jugosławii 


"Legenda została rozwiana przez przypadek 


i trzy pary jasnych oczu wpatrzonych w 
siebie z wytażem przerażeńia. 

Farmer, śfhiejąć się, Opuścił lufę re: 
wolweru i zaprosił piękne gti kota 
nie do jadalni. Tam przy lampce dobrego 
wina, przyznały się one, że są siostrami 
i w trójk ywały wszystkich nas 
padów boskówich, które wzbudziły 
tak wielki niepokój w okolicy. Są one 
córkami biednego stolarza i do przestęp 
stwa, zmusiła je skrajna nędza. 

Farmer oddał przestępczynie w ręce 
policji, która początkowo wierzyć nie 
chciała, że śmiałe napady rabunkowe, o 
które podejrzewano liczną szajkę ban- 
dytów, posiadających nadprzyro* 
dzone własności, popełniały te trzy za- 
lęknione dziewczęta, 

Znalezione jednak przedmioty warto- 
ściowe, pochodzące z rabunku, a ukryte 
przez trzy siotsry w niedostępnej jaskini 
potwierdził 
kryjówka zbrodniarek, była zaopatrzona 
w wielką ilość pożywienia. 

Postawione przed sądem, trzy siostry 
tak gorzko płakały, wylewając takie mo 
rze łez, że potrafiły wzruszyć twarde 
serca sędziów i zostały skazane na sto- 
sunkowo niewysokie kary. 


autorki -- w Życiu tureckiej kobiety 
nie zaszły dotychczas zbyt wydatne 
zmiany. Jak dawniej, jest ona pilną pra 
cownicą, obarczoną  szczególniejszemni 
zdolnościami w dziedzinie przemysłu ar 
tystycznego. 

Każdy z turystów, zwiedzający 
Wschód, staje zachwycony przed wspa 
niałemi haftami't tkaninami słynńych ba 
zarów w Konstantynopolu, Brussy i — 
Smytnie. Nie każdy zdaje sobie jednak 
sprawę z tego, że hafty te i tkaniny 0- 
rąz przepiękne dywany, są dziełem rąk 
i niezwykłej wprost cierpliwości turec- 
kiei kobiety, 

Nadto trzeba wziąć pod uwagę, że 
to, co się widzi w bazarach, nie wytrzy 
muje porównania z temi kreaciami ar- 
tystycznemi, które przechowują u sie- 
bie w domu zamożniejsze rodziny turec 
kie. Komu danem było ujrzeć wnętrze 
kosztownych skrzyń, w których te skar 
by są przechowywne, staje zaiste onie- 
miały z podziwu. Tyle w tych przedmio 
tach jest artyzmu i prawdziwego pięk- 
na oraz ogromu pracy, 

Wspaniałości te przekonać muszą 
każdego, że przysłowiowe lenistwo 
dam haremowych było legendą. 

Turczynki w swojem odgraniczeniu 
od Świata poświęcały cały swój czas 
wypracowaniu tych wpsaniałych robót, 
będących bogactwem i chlubą każdej ro 
dziny. j 

Nieznanym dotychczas zwyczajem 
w Turcji jest oddawanie wyprawy dla 
córek do szycia poza domem, jak tem 
mniej nabywanie wypraw gotowych. 


„Mkilenszowy pasador parowta oceanicznego 


do pisania w ministerstwie spraw woj- 
skowych, oświadczono mu, że władze 
daża do zmniejszenia pracy a nie do jej 
zwiększenia, wobec czego z wynalazku 
tego skorzystać nie mogą. 

Zakłady Kruppa również nie zakupi- 
ły ani jednej maszyny do pisania, oświad 
czając. że ręką pisze się o wiele pre- 
dzej niź na maszynie. Wówczas Szrey 
wpadł na nowy pomysł. Począł on w 
pismach ogłaszać, że wynalazł nowy 
zawód dla kobiet. Uczył on niewiasty 
stenografii i pisania na maszynie, przy- 
czem wynaimował poszczególnym biu- 
rom korespondentki razem z maszyną 
do pisania, 

Pierwsza jego stenotypistka nie cie- 
szyła się jednak długo swoją posadą. 
albowiem po miesiącu -pracy w biurze 


nagrodzony został gratisowym biletem I klasy 

(z) Jedno z największych niemiec-]z 75-letnim jubileuszem „Lloydu” przy: 
kich towarzystw okrętowych, „Nord-| padł przejazd dziesięciomiljpnowego pa- 
Deutscher-Lloyd'. obchodziło ostatnio] sażera tej linji przez Atlantyk. W głów- 
75-tą rocznicę pierwszej podróży okrę-jnym gmachu „Lloydu* panowało tego 
tu niemieckiego do New Yorku. Podob-|dnia wielkie podniecenie. O godz. 12-ej 
nie jak zdobywca „niebieskiej wstęgi ,| w południe, kasjer sprzedał bilet i szep- 
pierwszy niemiecki okręt transoceanicz- |nął swemu koledze: 9.999,999-ty,,, 
ny, również nazywał się „Bremen ', I oto zbliżył się do kasy jakiś mło- 

Stary „Bremen' był małym statecz-|dzieniec z dwiema walizkami ręcznemi 
kiem o pojemności 2878 ton i zabierał|i paszportem w ręku, obserwując ze zdu 
na swój pokład zaledwie 400 pasaże- | mieniem panujący ruch. Dyrektor „Lloy* 
rów. Droga do Nowego Yorku trwała 15|du'" zbliżył się do niego i w imieniu linji 
dni. Obecny „Bremen* ma 51655 ton po| złożył mu gratulacje. Na bilecie został 
jemności i może pomieścić w swych ob-| uroczyście ostemplowany jubileuszowy 
szernych i luksusowych kajutach 2200 | numer 10.000.000-wy. 
osób, przebywając przestrzeń do Nowe- Młodzieńcem okazał się amerykań- 
go Yorku w ciągu 4 i pół dnia. ski student konserwatorjum, James Far- 

Przypadek zrządził, że równocześnie ' gusson, któremu linja okrętowa „Lloyd” 


Jak powstała 


pierwsza fotografja? 


(sb) W roku bieżącym cała ludzkość 
cbchodzi 100-lecie fotografi). Wynalazcą 
jej jest francuz Nicephore Niepce, Wy- 
ñalezienie fotografii poprzedzone zosta- 
ło $konstruowaniem maszyny do ryso" 
wania, której używano jeszcze w roku 
1783 na dworze króla Ludwika XVI. 

Był to aparat, który przy pomocy 
kombinacji soczewek rzucał obraz na 
papier, na którym go następnie rysowa- 
no. Dopiero Niepce pierwszy postanowił 
zatrzymać obraz ów na papierze przy 
pomocy środków mechanicznych. 

Wynalazek jego udał się a wr 
'1839 ukazał się w handlu nierwszy apa- 
rat fotograiiczny. Do spopularyzowania 
fotografii przyczynił się Dagtterre, o 
którego też fotografię nazywano dague- 
rotvnia, 

Daguerre sam nazywał swój aparat 
„autografem“. 

Do gwałtownego rozwoju fotografji 
przyczymił się jednak póżniej Kodak, 
który masowo wypuścił na rynek ka- 
mery. Pierwsze zdięcie Alp dokonane 
zostało w roku 1858 przez braci Bisson, 
którzy przez dokonanie tego jednego 


prawdę ich słów. Jaskinia, : zdjecia przeszli do historji, 


Największą sensacie wywołatw jed- 
nak pierwsze zdięcia zrobione z pola 
walki w czasie wojny krymskiej. 

Wymalezienie fotografii stworzyło z 
czasem przemysł kinowy. Obecnie bez 
taśmy filmowej i aparatu fotograficzne- 
go nie możemy sobie wvobrazić życia, 


Lenistwo kobiet wschodnich jest legenda, 


w istocie bowiem furczynki są bardzo pracowite. — Mimo zniesienia 
haremów nie zmienił się tryb życia przeciętnej furczynki 


Do honoru domu należy, aby wszystko 
dla córek zostało wykonane rękami mat 
kii żeńskich członków rodziny. 

Przygotowywanie takiej wyprawy 
zaczyna się już niemal od urodzenia 
dziewczynki i wszystkie kobiety w do- 
mu są zajęte tą pracą. W bogatych do- 
mach dobierają nadto do tei pracy ko- 
biety uboższe, odznaczające się w Swo* 
im fachu. 

Trudno opisać owe dziwnie wykona- 
ne białe hafty I najcieńsze koronki, de 
sporządzenia których jedyrem farze- 
dziem jest zwykła igła oraz jedwab lub 
nici. Koronki te są prawdziwemi arcy- 
dziełami i posiadają  nieprześciznioną 
trwałość, a może je wykonać tylko: nie 
licząca się z czasem, cierpliwa kobieta 
Wschodu, 

O ile roboty artystyczne dla kobiet 
zamożnych są tylko „zabiciem“ czasu, 
o tyle dla sfer uboższych są one źródłem 
zarobku. W Małej Azji zajmułą sle ko“ 
biety I dziewczęta przeważnie robotą 
przepysznych dywanów, znanych pod 
nazwą tureckich | smyrneńskich, jakoteż 
tkanin przejrzystych, przetykanych zło» 
tem i srebrem welonów i szałów. 

Kobieta turecka posiada także wielkie 
zdolności malarskie, w zastosowaniu do 
zdobienia materjałów. W wykonywa* 
niu kunsztownych wzorów nosługuje się 
ona płaskiemi drewienkami, wystruga- 
nemi przez męża, 

Każde drewienko macza się w innej 
farbie i uzyskuje się tą żrnudną techniką 
zachwycające efekty. 

Wiązanie dywanów i wogóle cały 
małoazjatycki przemysł domowy iest 
wykonywany przeważnie w czasie zimy, 
która jest bardzo ostra na wyżynie ana" 
tolijskieji. Qromadzą sie wówczas przy 
żmiidńej robocie wiązania włóczki całe 
rodziny, gdyż praca ta nawet przy naj- 
g, wprawie postępuje bardzo po- 
woli, 

Dopiero po wykończeniu roboty, t. j. 
strzyżeniu i wyczesaniu, występuje cała 
jego piękność, która w wielkiej mierze 
polega na niesłychanie trafnem poczuciu 
kolorystyki. 

REZ ETZ ECYCKORZ PRZE ZET 


oliarowała bezpłatny przejazd I klasą 2 
Niemiec do Ameryki i z powrotem. Na- 
stępnie kapitan bardzo uroczyście od- 
prowadził "pasażera do udekorowanej 


kwiatami kajuty. 

Fargusson słudjuje muzykę w Niem- 
czech i udawał się na wakacje do domu. 
Po upływie dwuch miesięcy, wróci on do 
Niemiec na dalsze studja, 
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Warszawa, 11 sierpnia. 


1933 


goście osobiście znani właścicielom, al- 


Policja stołeczna przystąpiła do ener |bo wprowadzeni przez ich zaufanych. 


gicznej likwidacji wszystkich domów 
gry, ruletek oraz spelunek rozpusty. 
W ciągu nocy ubiegłej dokonano prze 
szło stu rewizyj, 
Jak się okazuje, w Warszawie funk- 
cionowało około 20 potajemnych rulet. 
Ich właściciele wkładają w interes 

wielkie kapitały, które rentują się im w 
sposób niewiarygodny. W zakonspiro= 
wanych, urządzonych z przepychem sa- 
lonach gry topnieją fortuny namiętnych 
hazardzistów. 

i Wykrycie miejsca, gdzie odbywają 
się same rulety, lub hazardowa gra w 
karty jest niezmiernie trudne. Wszyst” 
kie bowiem potajemne kluby zorganizo= 
wane są sposobem „łotnym*. 

Zgromadzenia odbywają się codzien- 
nie gdzieindziej. © miejscu gracze za- 
wiadamiani są telefonicznie, albo przez 
specjalny posterunek, wystawiony w bra 

mie domu, gdzie gra odbywała się w 
dnia poprzednim. 

klubu gry dopuszczani są tylko 


I Wielka akcja likwidacyjna dała nad” 


spodziewane wyniki. 

Skonfiskowano kilkanaście rulet, kil- 
kaset talij kart do gry, sztony, oraz wiel 
kie sumy pieniędzy popakowanych w 
paczki i rulony. 

W aferze domów hazardowych, obok 
znanych na gruncie warszawskim gra- 
czy i niebieskich ptaków zamieszane są 
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Leczenie gruźlików w szpiiaiach 


Interwencja ministerstwa Opieki Społecznej 


Łódź, 12 sierpnia. 

(ak) Jak się dowiadujemy min. opie- 
ki społecznej wyda w  naibliższych 
dniach specjalne zarządzenie dla dyrek- 
cyj szpitali w całej Polsce w sprawie 
leczenia chorych na gruźlicę. 

Interwencia min. opieki społecznej 
spowodowana została 
stanem rzeczy: 


Wyścig 


i konne 


w Rudzie EPauibfenmichsie7? 


(Go) Dzisiejszy program wyścigów 
konnych w Rudzie Pabjanickiej przewi- 
duje siedem gonitw, w tem jeden stee- 
ple i jedną gonitwę z płotami. Zapisy 
do gonitw dzisiejszych przedstawiają 
się następująco: ' 


GONITWA PIERWSZA: , 
Nagroda 1500. Płoty. Dystans 2300. 
Alfa II, kl. gn. st. „Bończą”. 
Herod, og. ogn., Jaškiewicza. 
Indian, og. kszt. Królickiego. 
„ Irish Orphan, kl. kszt. st. „Osęk”. 
Ispahan, og. skgn. st. „Osęk'. 
Promyczek, og. gn. Antoniewicza. 


GONITWA DRUGA: 

Nagroda 1500. Dystans 1600. 
Bira, kl. gn. hr. Mielżyńskiego, 
Jontek, og. gn. pierwszego pułku u- 

łanów krechowieckich. 

Klinga, kl. gn. Seidla. 
Korsarz, og. gn. Kostkiewicza. 
Litlle Star, kl. gn. Enderów. 
Rozmaryn II, og. gn. Studzińskiego. 
Temperament, og. gn. Podczaskiego. 


_ GONITWA TRZECIA: 
Nagroda 1000. Steeple. Dystans 3000. 
Droga, kl. gn. st. „Osęk*. 
Gwido, wał. kszt, Jędrzejewskiego. 
Intrygant, og. kszt. Tuszyńskiego. 
Ispahan, og. skgn. st. „Osek“. ' 
Jarrah, og. gn. Frydera. | 
Jerychonka, kl. kszt. Bilińskiego. 
Tuberosa, kl. gn, Tuńskiego. | 


GONITWA CZWARTA: 

Nagroda 1800. Dystans 2100. 

Berggeist II, og. kszt. hr. Korzb-Łąc= 
kiego. 

Bernina, kl. gn. Enderów. 
Jawa III, kl. gn. st. „Topór“. 
Meta, kl. gn. Mielżyńskiego. 
Pandar, og. gn. Chmielewskiegc. 
Parlier, og. kszt. Kostkiewicza. 
Polmoodie VII, kl. ogn. Nowackiego. 


GONITWA PIĄTA: 
Nagroda 1800. Dystans 900. 

Fanega, kl. gn. st. „Osęk*. 

Fronda, kl. gn. st. „Osek“. 
Fatum, kl. gn. Łuszczkiewicza. 


Dźwiękowy Kino-Teatr 
„Przedwiośnie” 


Grisette III, kl. skgn. Mieczkowskie- 


ETGMESY U 


Luksusowe domy gry w Warszawie 


Sto rewizyj w ciągu jednej nocy — Potajemne kluby 
w śródmieściu — Obfity połów policji 


następującym į 


Piekarze chea 


podwyższyć ceny chisba 


Łódź, 12 sierpnia. 

lit) Przed 10 dniami obniżone zosta- 
ty w Łodzi ceny pieczywa, chleba i bu- 
itek. Obecnie, jak się dowiadujemy, wo- 
MK Z bec podrożenia wszystkich artykułów 
nazwiska osób znanych w świecie finan Spożywczych oraz ustalenia nowego 
sowym, przemysłowym i towarzyskim. f cennika na mięso i przetwory mięsne— 

Nazwiska nie mogą być jeszcze PO- | cech piekarzy postanowił zwrócić się 
dane do wiadomości publicznej. „ |do miejskiej komisji cennikowej o przy- 

Policja prowadzi bowiem obecnie] w,gcenie poprzednich cen pieczywa. 
pracę „wyodrębnienia organizatorów, Podwyżka, o którą zabiega cech pie 
wspólników finansowych, krapierów i katzy WTAISĆĆ <A procent. 


funkcjonariuszy spelunek, od zwykłych 
Łódź i Królewska Huta 


graczy. 
Tylko ta pierwsza grupa pociągnięta 
będzie do odpowiedzialności karnej, najgęściej zaludnione 
Łódź, 12 sierpnia. 
(ak) Sporządzono statystykę, doty- 
czącą zaludnienia miast polskich. 
Okazuje się, że Łódź jest drugiem 
miastem, pod względem zaludnienia (li- 
Nowoczesna wałka z gruźlicą polega |cząc ilość mieszkańców, przypadającą 
na absolutnej izolacji chorych na otwar-|na 1 kim. kw.). . 
tą gruźlicę. Tylko bowiem w ten spo” W Łodzi na 1 klm, kw. powierzchni 
sób można zmniejszyć niebezpieczeń-|mieszka 10,259 mieszkańców, w War- 
stwo rozpowszechnienia się choroby, szawie — 9,425, w Poznaniu — 3,680, 
Wskutek braku miejsc w szpitalach |w Bielsku — 4,514, w Królewskiej Hu- 
izolacja chorych na otwartą gruźlicę |cie — 13,547, w Katowicach — 3,118, 
nie zawsze jest możliwa: Przyczynia | w Krakowie 4,609, we Lwowie — 5,018, 
się do tego pozatem fakt, że procedurayw Lublinie — 3,409, w Sosnowcu — 
przyjmowania chorych jest nader skom- | 3,530, w Częstochowie — 2,615, w Bia- 
plłkowana i utrudniona, łymstoku — 2,227, w Gnieźnie — 2,137, 
Przyjęcie chorego na gruźlicę wy-|w Wilnie — 1,894. 
maga szeregu formalności, a więc ze- Jak wynika z powyższych cyfr naj- 
brania danych czy chory jest w stanie | gęściej zaludnione ze wszystkich miast 
płacić a ieżeli nie. to uzyskania zgody polskich jest Królewska Huta i Łódź — 
wydziału Opieki społecznej na poKTY- | najmniej Wilno. 


wanie kosztów leczenia chorego. 
Procedura taka trwa kilka tygodni, 
a tymczasem chory przebywa w nai- 
gorszych warunkach, niebezpiecznych 
dla otoczenia. Z tego punktu widzenia 
przyjmowanie chorych na otwartą 
eruźlice do szpitali jest konieczne. 


g0: 
Harmod, og. kszt. st. „Natalin. 
Irbit II, og. skgn. Łuszczkiewicza. 
Ircha, kl. kszt. Kostkiewicza, 
Kord, og. gn. Enderów. 
Lubar, og. gn. st. „Natalin“. 
Sfinks, og. kszt. 21 pułku ułanów. 
Surma III, kl. gn. Rogowskiego. 
Talar, og. gn. Cierpickieco. 


GONITWA SZÓSTA. 
„„ Nagroda 1000. . Dystans 1600. |, 
Beau, og. ogn. Rogowskiego i Koź- 
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Aeroplany niemieckie 
nad polskiemi mieiscowościami 


„Katowice, 12 sierpnia; 
godz. 10 rano przeleciał 


Dziś około 


mińskiego. 0000020" -, | niemiecki jednopłatowieg mad Rudą (q< 
Belle Etoile, kl. gn. hr. Korzb-Łąc*| koto kolonii Szczęść Boże, na jek 
kiego. Górnvm Śląsku. 


Burłaj, 0g. ogn. Bukowieckiego. Wkrótce odleciał do Niemiec, 
Dziertatka, kl. skgn. st. „Bończa. | 


Eppu si Muove, kl. skgn. Kołkiewi- | ` 


cza. 

Erate II, kl. gn. st. „Bończa, 
Erba, kl. gn. Frydera. 
Farsan, og. gn. Strzemińskich. 
Herod Baba, kl. gn. Seidla. 
Jejmość, kl. gn. Mieczkowskiego. 
Lauda III, kl. kszt. Strzeleckiego. „ 
Maharadża, og. kszt. Mieczkowskie- 


Warszawa, 12 sierpnia. 
Przed sądem apelacyjnym w War” 
szawie stanęła wczoraj Józefa Zasępa, 
zbrodnicza „akuszerka*, która prakty* 
kami swemi spowodowała śmierć sied- 
miu kobiet. 


go. 
Manru, og. kszt. st. „Sewilla'* 
Raduna, kl. gn. hr. Mielżyńskiego. 
Rokosz, kl. gn. Chmielewskiego. 


GONITWA SIÓDMA: 
Nagroda 1200. Dystans 2100. © 


Emocja, kl. gn. bar. Kronnenberga. | 
Fantom, og. gn. Łuszczewskiego. 4 
Gigolo, og. ogn.. Seidla. 
Haiti, kl. gn. Czczeidżego. 
Kocur, og. gn, Mieczkowskiego. 
Lancelot, og. kary Tuńskiegu. 
Mag, og gn. Mieczkowskiego. 
Pech, og. gn. Mieczkowskiego. 


NASZE TYPY: 


1) Promyczek, Herod. 

2) Litlle Star, Jontek, Bira. 
3) Tuberosa, Droga, Ispahan. 
4) Bernina, Pandar, Meta. 

5) Lubar, Kord, Fanega. 

6) Raduna, Beau, Burłaj. 

7) Emocja, Kocur, Lancelot. 


Po odsiedzeniu tej kry, została zwol- 
niona z więzienia, jednak zawodu swego 
Wróciła ona do swego 


la na karę 5 lat więzienia. 


nie porzuciła. 


Wafszawa, 12 sierpnia. 
Przed sądem okręgowym w Warsza 
(wie rozpoczyna się następujący proces: 
Na ławie oskarżonych zasiądzie Ma- 
rianna Knytowa mieszkanka wsi Kaputy 
gminy Ożarów. Marianna postanowiła 
zgładzić swego męża. W tym celu na” 
mówiła ona paróbka swego Piecka do 

wynajęcia dwuch ludzi, którzyby dok: 
nali zbrodni. s 


Opinię miała zbrukaną, łatwo było poznać, ale 
trudno zapomnieć w roli gł. 


zza 


Zasępa została aresztowana i skaza- | k 


Termin płatności 
podatku lokaliowego 


Łódź, 12 sierpnia. 
lit) Jak się dowiadujemy, w bieżą- 
cym miesiącu upływa termin płatności 
podatków  lokalowego dla wszystkich 
mieszkańców za III kwartał b. r. oraz 
od nieruchomości dla właścicieli pose- 
sji, za II kwartał r. b. 
Niewpłacenie w terminie powyż- 
zpodą: pociągnierza<sobącka- 
ry za zwłokę i bagi a poza tem pg 
leżności ;te«przekazane „zostanąę wobec 
{kwi Ad wydziału ap ptet Y do 
wyegzekwowania urzędom  Skarbo- 
wym w Łodzi. 


i Siedem śmiertelnych ofiar „akuszerki” 


Zbrodniczą kobietę znów skazano na 6 lat więzienia 


RA kobiety, chcące się pozbyć pło- 


it. 

Dowiedziała się o tem policia i wkro 
czyła do mieszkania „akuszerki*. Było 
jednak już za późno. 

Na pięć minut przed wkroczeniem 
policji Zasępa uśmiercila nową pacjent- 


ę. 

; Rzekomą akuszerkę osadzono ponow 
nie w więzieniu, a sąd okręgowy skazał 
ią na 8 lat więzienia. 


Wczoraj sąd apelacyjny wyrok ten 


brudnego mieszkania, gdzie dalej przyj-! złagodził do sześciu lat, 


500 ZŁ. ZA ZAMORDOWANIE MĘŻA 


Dwaj bezrobotni zdemaskowali zbrodniczą kobietę 


Piecek ofiarował dwum bezrobotnym 
Józefowi Urbańskiemu i Józefowi Sobań 
skiemu po 500 złotych za dokonanie za- 
bójstwa. Bezrobotni, mimo, iż cierpieli 
nędzę, nie chcieli rąk swych maczać we 
SĘ i zameldowali o wszystkiem poli- 
cji. 

Władze aresztowały Knytową if Piec” 
ka, którzy staną wkrótce przed sądem 


MIRIAM HOPKINS vime».. 


| 4 KĘ EP = Hg | 
„Próba Miłości” | 
Nadprogram: NA SKRAJU SAHARY. A 


a 
Następny program: O czem już dawno wiesz, lecz powiedz także i innym, żewyświetlać będziemy film „KAŻDEMU 
WOLNÓ KOCHAĆ”. W rolach głównych: Adolf Dymsza, Lili Zielińska, MiraZimińska i Mariusz Maszyński. Początek 
seansów w dni powszednie o godz. 4-ei po pol, w niedzielę i świeta o godz: 2-ej po poł. 


Ceny miejsc: I m. 109, IL m. 90 gr., Ill m. 50 gr. Kupony ulgowe po 70 gm 


ŻEROMSKIEGO 
Ne 74—76 
(róg Kopernika) 


Dnia 8 sierpnia 1933 r. 


Dziś i dni nasiępnych. 


= ? 
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tą > 4 |] . 

Uśmiechnij się... 

O jefenastej wieczorem zaalarmowano po- 
licję o neradzie na Sikawskiej ulicy, 

Policja przybyła natychmiast na miejsce 
wypadku i zamknęła przedewszystkiem dostęp 
do miejsca, na którem dokonano zbrodni, Tłum 
gapiów rormierzchł się na wszystkie strony, tyl- 
ko jakiś jeśomość stoi sobie spokojnie i nie ru- 
sza się z miejsca Podchodzi doń policjant i 
krzyczy: 


1933 TKBRZES vi 


lato na dworca... 


Sierpień jest ostatnim miesiącem masowych wyjazdów 
i przyjazdów == 


Urlopy kończą się i zaczynają, jedni 
wyjeżdżają, drudzy przyjeżdżają... Sier 
pień jest ostatnim miesiącem masowych 
wyjazdów i przyjazdów... Większość 
jednak wraca już 

z uzdrowisk I miejscowości kuracyj- 
nych, 

Widać to najlepiej na dworcach, — 

gdzie codziennie zadyszane pociągi Wy- 


— Czego pan tu stoi?., Mówiłem, żeby się; wej ttumy opalonych, wypoczętych 


rozejść, do stu. piorunówi,, 

— Przepraszam — przerywa tamten — SĄ 
delegatowi ministerstwa spraw wewnętrznych 
też tu nie wolno stać?., 

Policjant spojrzał na mówiącego, zasaluto- 
wał i poszedł, 

— Więc pan jest delegatem ministerstwa 
spraw wewnętrznych? —. zapytał jeden z prze- 
chodniów. po odejściu policjanta. 

— Nie.. — odparł rzekomy delegat. — Ja 
ine tak pytałem... 

„ŁO ss 

Parasolczyk wybrał się ze swą połowicą do 
ogrodu zoologicznego. Obejrzeli wszystko, co 
dało się obejrzeć, wreszcie zatrzymują się przed 
klatką, w której siedzi wielki puszysty oran- 
gutang. 

Pani Parasolczykowa przygląda mu się za- 
zdrośnie i wybucha: 

— Patrz, byle małpa ma takie piękne fu- 
tro, a ja? 

z9 

Koks i Boks siedzą razem w kawiarni. Ci- 
sza Obaj myślą o czemé, Nagle odzywa się 
Koks: 

— O czem tak myślisz, ETTE m 

— Nad iilozotją, , 

— (o cóś?... 

— Zastanawiam się nad łącznością, jaka za- 
chodzi między zmartwieniem a włosami... 

— Mianowicie? 

— Pomyśl, Gdy człowiek ze zmartwienia 
wyrywa sobie włosy, to włosów ma coraz mniej, 
a zmartwień — nie, Jawlajetsia wopros — dla- 
czego P., 

+. 
Dwóch petaków. tewia się przed bramą 


rozi zaj N S 
y saini tata jest faki siny, że 


TRZ” 


jedną Rybi 


haran 


w dodatku lewą... 
— To nic; — odpowiada drugi. — Mój 
tata jest silniejszy,. Jak raz w niego uderzył 
piorun, to memu ojcu nic się nie stało, tylko 
piorun odskoczył i zawołał: 
— O, psiakrew!., A to się trzemnąłemi .. 


Nocy dzisiejszej d urują a PA apte- 
ki; A, Potasza (Plac Kościelny 10), A. Charem- 
za (Pomorska Ma E. Millera (Piotrkowska 46), 
M. Epsztajna OE 225), Z, Gorczyc- 
kiego Przejazd 59), G, Antosiewicza (Pabjanic= 
ka. 50). (p) 


ędzońe auto zatrzymał na drodzę, | 


|zdrowych pasażerek i pasażerów. 
Każdy pociąg przywozi inny rodzaj 

gości urlopowych. Z nad morza przy- 
jeżdżają rozentuzjazmowane  podlotki, 
ucieszone poraz pierwszy w życiu 
pięknym widokiem polskiego morza, 
uroczą Gdynią, Jastarnią i Helem. Bron 
zowe twarzyczki mówią wyraźnie o 
nasileniu słonecznem, jakie towarzy- 
szyło kuracjuszom przez cały czas po- 
bytu nad morzem. 

' Z uroczych Tatr wracają ntemniei 

opaleni sportowcy, 


ACELE M 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 
SOBOTA, dnia [2-go sierpnia, 
11.57—12,05: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 
z Krakowa. 
12.05—12.25; Koncert popularny z cukierni — 
ogrodu „Bagatela“, orkiestra Br, Szulce, 
12.25—12.33 Codzienny Przegląd Prasy  Po!- 
KieJ, 
1&33—12.35 Komunikat meteorologiczny. 
12,35—12.55: Dalszy c, muzyki z „Bagateli*. 
12.55—13.00: Dziennik Południowy, 
13.00--13.05: Odczytanie programu na dzień bie- 


żący 
1305—14. 55: Przerwa. 
14,55—16.00: Muzyka z płyt gramofonowych, 
w przerwie komunikaty łódzkie. 
RAJ 30: Audycja dla chorych w oprac. ks, 
asa (Tr. ze Lwowaj. 
16. 3017.00: Muzyka lekka z płyt 
17.00—17.15: Pogadanka aktualna. . 
17,15—18.15: Koncert w wykonaniu orkiestry 
36 pp pod dyr. maj, Stefana Lidzkiego- 
Śledzińskiego. 
18.15—18,35: Odczyt p t, „Wędrówka po_ pol- 
-kich wodach* — wyśłoci de, Jerzy Orda, 
Xi (Tr. 2, Wilia onou s 
18,35—19,20: Koncert muzyki AIARA i ół- 
*czesfiej w wyk. orkiestry P, 
deusza Jareckiego i Luizy Lievelyn-Jarec- 
kiej (śpiew). 
19.20—19.35: Rozmaitości. 
19.35—19,40: Odczytanie programu na dzień na- 
stępny. 
19.40—19 55; Kwadrans literacki — Stanisław 
Mycielski „Wyścig samochodu z lwem“, 
Fragm. z książki p. t. „W sercu Dżungli”, 
20.00—21.05: Muzyka lekka w w Ork. P. R. 
pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego. 
21 05—21.15: Dziennik Wieczorny, 
21 15—21.25 Komunikat Izby Przeł: -Handlowej 
w Łodzi, 
21.30—22.00: Koncert Chopinowski w wyk. Ja- 
niny Familier-Hepnerowej. 


pełni nowych Sił do BrACY, ogorzali od 
wiatru i słońca, wyćwiczeni w mar-! 
szach i górskich wycieczkach. To goś-/ 
cie z Zakopanego s 


Wesołe, rozradowane miny pań i pa=; 
nów-świadezą o mile spędzonych chwi- 
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Zd 


© nhieló 


Marlena Dietrich 


otrzymała nowego partnera 


lach w Ciechocinku i Krynicy, o świet- w filmie „Pieśń nad pieśniami”. 


nem działaniu 

mineralnych kąpieli, 
pokrzepiających ciało, o doskonałym 
wikcie pensjonatowy m... 

Lecz oto wtacza się na stację wężo- 
waty pociąg... Tłum wysypuje się z wa- 
gonów. Jak beczułka stacza się ze.stop- 
ni gruba jeimość, obwieszona paczkami, 
tobołkami i koszykami, W jednej ręce 
trzyma pralkę, w drugiej szczoteczki i 
trzepaczkę... 

Za nią wychodzi z wagonu służąca Z 

z walizkami, koszykami i wiadrami... 
Bagażowy. 
Tak oto wygląda powrót z podmiej- 


"skiego letniska... 


R. pod; dyr, Ta- |S 


M MAJA 


Fu radio? 


22.00—22.25: Muzyka taneczna z kaw, „Europa“ 


w Ciechocinku, 

22.25—22.35: Wiadomości sportowe. 

22.35—22.40: Komunikaty meteorologiczny dla 
lotnictwa i policyjny: 

22.40—24.00: Muzyka taneczna z kaw. „Europa'! 
w Ciechocinku W przerwie od 2330 do 
23.35 „Wiadomości > WH dla członków 
Polskiej Eksped rnej na Wyspie 
Niedźwiedziej", ( ky s Lwowa). 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
19.15. WIEDEŃ. „Flet zaczarowane" 
opera Mozarta. Tr. z Salzburga. 

19.30. RYGA. Koncert symfoniczny. 

19.35. DAVENTRY. Koncert symionicz- 
ny z Oueen's Hallu. 

20.30. BART. „CGejsza* operetka Jonesa. 


GETZEZPĘ OS SCOO TERZ DÓB DEO 
KAMNECUK Teatro 


NOWY TEATR LETNI W PARKU STASZICA, 


Najmilej i najweselej spedzić można wie- 
czór w przem iym. parku Staszica, zdala od 
gwaru miasta, ej farsie M. Henegilinia 
„On i jego Ea W przegókze ŚR YSEA 


S zuberta. 


GOSCINNE WYSTEPY MICHAŁA MICHALE. 

SKO I BETTY. SIEMIONOW W TEATRZE 

„FILHARMONIA", 

Rekord d powodzenia osiągają Michał Micha- 
lesko i Betty Siemionowa w wesołej komedji 
dg) yu Luisa Frajmana „Ostatni Taniec", 

ziś, w sobotę o godz, 4,30 po poł, (po ce- 
nach aaien i o godz, 9-ej wieczorem gra- 
na b map muzyczna: „Ostatni Taniec'*. 
Jutro, w kera r 
pracującej inteligencji po cenach od 50 groszy 
do 1,70. Grana będzie w dalszym ciągu komedja 
muzyczna „Ostatni Taniec* z Michałem Micha- 


(lu) Najnowszy film Marleny Dietrich 
w Polsce jeszcze niewyświetlany, no- 
si tytuł „Pieśń nad pieśniami“. Jest to 

pierwszy obraz Marleny“, 
wyreżyserowany nie przez przysięgłe- 
go jej reżysera Józefa Sternberga, lecz 
Roubena Mamouliana, twórcę filmu p. 
tyt. „Mr. Jekkył i Mr. Hyde*. 

Film ten zasługuje jeszcze na uwagę 
ze względu na nowego partnera Marle- 
ny, Brian Aherna, artysty 

mało znanego szerszei publiczności. 

Aherne jest anglikiem. Już jako 0- 
śmioletni malec występował w teatrzy- 
kach amatorskich, zdobywając wielkie 
pon ais jako t. zw. „cudowne dzie- 
cko“. 

Nie zawiódł jednak pokładanych w 
nim nadziei, Wyrósł na znakomitego 


aktora. 


Młoda kobieta 


rzuciła się pod pociąg 


Sosnowiec, 12 sierpnia. 

Na torze kolejowym między Nową 
Wsią a Bielszowicami rzuciła się pod 
przejeżdżający pociąg. jakaś młoda 
niewiasta. Poniosła ona śmierć na miej 
scu. Nazwiska  denatki nie ustalono. 
Ciało jej przewieziono do szpitala hut: 
niczego w Nowej Wsi. 

Kto mógłby przyczynić, się do pò- 
dania jej identyczności, winien Zwrócić 
się do hz 2 posterunku policyj- 
nego. 


Przemysłowiec, SAS 
poznański 


przejezpić na śmierć człowieka 


+ © Poznań, 12: sierpnia: 

Przy zbiegu ulic '"Towaruwej i Prze- 
mysłowej wydarzył się wstrząsający 
wypadek. 

Oto jadący samochodem znany prze- 
imysłowiec poznański, Franciszek Nit- 
sche, wiechał całym pędem na prze- 
chodzącego ulicą Józefa Śląskiego z 
Gostynia, który doznał ciężkich obra- 


odbędzie a4 poranek dła| żeń cielesnych. 


Śląskiego przewieziono do szpitala 
miejskiego, lecz nieszczęśliwy zmarł w 


lesko i Betty Siemionow w rolach czołowych, czasie operacji, 


„Pozwólcie nam żyć 


Powieść sensacyjno-społeczna. 


STR|SZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI 


Halina: Raiecka, bezrobotna stenotypist- 
ka. poStanowiła z rozpaczy utopić się. 

Przeszkodził jei w tem szoter Pawel 
Prz(bor. u którego znalazła chwilowy przy- 
tulek: 

-" Po wielu przejściach Halina otrzymuje 
posade wychowawczyni u hr. Zbaraskich. 

Kuzynka młodego hrabiego Zbigniewa 
Zbaraskiezo odnosi się niechętnie do Ra- 
ieckiej 

Halina wywarła na Zbizniewie olbrzy- 
mie wrażenie. co nie uszło uwagi hrabianki 
Izabelli. 

Faweł Przybor, który w międzyczasie 
zdobyl! sławę asa boksu Zodkiiegó, w decy- 
dującei walce z Leforchem ponosi klęskę. 

Wskutek niecnej intrygi lzabelli traci 
Halina posadę bony małej Reni. 

Wydalonej ze służby dziewczynie za- 
propunował hr Zbigniew, by została jego 
kochanka — ale nadaremnie. 

W międzyczasie hr. Zbigniew żeni się Z 
Elżbietą Zbaraską Jednakowoż spotkawszy 
się znowu z Haliną, prześladuje ią swoją 
miłością. 


= Więc cóż nam zostaje? — zapy- 
zał po chwili milczenia. 

Reka Haliny dotknęła delikatnie je- 
yo dtor 

— Jedna tylko, drogi przyjacielu: 
rozstać się... | to natychmiast. Pan wró- 
si do swojej żony i będzie sie starał za- 
boninieć. — a ja pójdę swoią drogą... 

: Nowa burza rozpętała się w sercu 
hrabiego. 

— Rozstać się? — zawołał, — Nie, 
to niemożliwe! Wszystko, tylko nie to! 


d i 
ELLI 
Napisał Andrzej Zański 


że 
cię 


Czy nie rozumiesz, że cię kocham?... 
wolałbym raczej umrzeć, aniżeli 
stracić. 

— To są tylko frazesy — odparła 
dziewczyna — nie umiera się tak ła- 
two... Proszę być mężczyzną... Cóż z 
tego, jeśli nawet trochę poboli serce?... 
Wszystko przeminie, nawet chwilowa 
namiętność! 

Zdaleka błysnęło Światło, a nawet 
potem bryznęła im w twarz Świetlista 
posoka: to przemknęło jakieś auto, prze 
cinając nożycami reflektorów ciemność 
nocy. 

Zbigniew i Halina oprzytomnieli. 


Rajecka — jedźmy dalej, albo wracajmy 
do domu. 

Zbigniew puścił maszynę w. ruch. 

Siedział milcząco przy kierownicy. 
Napozór zdawało się, że cała jego uwa” 
za skupiona jest na prowadzenie wozu, 
który pędził naprzód niby wicher. 

Tak jednak nie było. Wprawdzie 
oczy jego kontrolowały mechanicznie 
smugę gościńca, niemniej pod czaszką ' 
jego kłębiły się sploty najbardziej roż- 
norodnych myśli i uczuć, _ 

Nie wyobrażał sobie życia bez Hali- 
To, że mówił. iż wolałby Śmierć 

nie było komunałem. 

straciło dla niego 


ny. 
niż rozstanie, 
Życie bez niej 
wszelki sens. 
W pewnem miejscu gościniec. jakim 
jechali, przecinał tor kolejowy. Zdale- 


— Jest nieco chłodno — a 


Ka ujrzał hrabia nadjeżdżający pociąg. |: 
Czerwieniły się okna jego wagonów, zło | kończyć tę niebezpiecz:ią 


Czyż wobec tego nie lepiej było za- 
grę i rozejść 


ciły iskry, jakie świetną fontanną wy” | się? 


rzucał rozdyszany parowóz, 


Zbaraski powróci do Dembianek do 


Zbigniewowi strzeliła do głowy sza-!Elżbiety, a ona ma przecizż zapewniony 


lona myśl. 


.— A co by się stało, gdyby zamiast! 


zatrzymać się przed opuszczonym szla- 
R całą siłą maszyny skoczyć da- 
ej? 

Pęd pociągu zoznióstby jego i samo” 
chód na drobne strzępy... 

Nazywałoby się potem, że zepsuł się 
hamulec i auto wraz z pasażerami pa- 
dło ofiarą straszliwej katastrofy. 

Obłęd rozszerzył źrenice Zbizniewa. 
Przełożył bieg i gnał coraz zawrotniej 
naprzód. 

A zboku czerwieniła się grająca świa 
tłami szyb skrzydlata gąsiennica pocią- 
gu, grzmiącego po torze... 


ROZDZIAŁ SIEDEMDZIESIĄTY 
SIÓDMY. 


Cień śmierci 


Halina Rajecka siedziała zamyślona 

obok Zbigniewa. 
+ Wyczuła, iż sprawiła swemu przy- 
jacielowi ból. Lecz sama przed sobą ur 
sprawiedliwiała się, że przecież: nie mo- 
gła postąpić inaczej. 

Uważała za zbrodnię roz izielić mło- 
de małżeństwo. A pozatem instynkt 
mówił jej, iż miłość Zbigniawa dla niej 
jest tylko szaloną namiętnością zmy- 
słów, że młody człowiek uspokoiwszy 
swoje żądze, odejdzie od niej po pew” 


'nym czasie, nie oglądnąwszy się nawet. 


u Terlińskiego kęs chleba tak, że nie 
musi się spodlić, ażeby zostać utrzy- 
manką bogatego arystokraty. 

Tak rozmyślając nie uczuła cienia, 
jaki rzucił na nią skrzydła Śmierci. 

Straszliwy geniusz końca już po raz 
drugi w przeciągu ostatnich dni otarł 
się o nią tak blisko, że niemal dotykał 
jej rękami: pierwszy raz w loży tea- 
tralnej, gdy brakowało jeszcze parę se” 
kund, ażeby paść od kuli rozwścieczonej 
Izabelli Sławiuckiej, a drugi raz teraz, 
gdy jadąc samochódem tuż obok bra- 
bieg, nawet nie przeczuwała jak strasz 
nie koszmarne zamiary kłębią się w 
mózgu towarzysza jazdy. 

Szalona decyzja Zbaraskiego była 
chyba wynikiem desperackiego obłędu, 
który na chwilę przyómił mu  iasność 
myśli. Wiemy jednak, że większość 
zbrodni i samobójstw popełniane są wła 
śnie w podobnym stanie chwilowej nile- 
póczytalności. 

Zęby hrabiego. zacisnęły się mocno. 
Wpił oczy w przestrzeń, dzielącą go od 
toru kolejowego i pomyślał nie bez dzi- 
kiej satysfakcji: 

— Zdążę w sam czas! 

Nie zastanawiał się dalej 
sensem swego postępku. Chwycił się 
uporczywej myśli. że musi umrzeć. 

Złowrogi tor i straszliwa masa że- 
laza, toczącego się po nim. zbliżały się 
coraz bardziej. 


nad non“ 


(Dalszy ciąg jutro), 


SĄ 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 


Ela Robertson, piękna woltyżerka i Rex 
słynny akrobata, przygotowują się w wo- 
zie cyrkowym do występu. 

Po występie Eli, na arenę wpadł lek- 
kim, sprężystym krokiem Rex. Akrobata 
zawisł na kotwicy pod kopułą cyrku. 

Rex spada nagle z trapezu wśród ogól- 
nego przerażenia i traci obie ręce. 

Miodzieniec „ze szramą* syn magnata 
lśąskiego, Edmund Staniecki, odwi z 
Elą rannego akrobatę w szpitalu, gdzie wol- 
tyżerka przekonywuje go o swej miłości, 

Tymczasem do Stanieckiego zwróciła się 
dawna jego -przyjaciółka. Rega Szybska, 
córka bogatego przemysłowca. 

Platas namawia Edmunda, aby zerwał 
z cyrkówką i ożenił się z Regą Szybską, 
"gdyż to mu jest potrzebne do jego interesów. 

Edmund Staniecki należał do komitetu 
honorowego, urządzaiącego wielki konkurs 
piękności na cała Polskę. 

ega Szybska stara się o uzyskanie 
pierwszej nagrody na konkursie piękności, 
uliczny fotograf wysyła za pośrednictwem 
„zakładu fotograficznego „Aida fotografię 
“Eli również na ów konkurs, Zdjęcie to do- 
konane zostało w czasie, tdy Ela po opu- 
szczeniu pałacu błąkała cię po ulicach 

Ela uzyskuje pierwszą nagrodę pod wa- 
runkiem, że oczyści się z zarzutu zamordo- 
wania Stanieckiego, 

Następnego dnia Ela spotyka sie ze 
sprzymierzeńcem Regi, Łewańskim, w gabi- 
necie restauracji „Trocadero“. Lewański 
przyrzeka, że pomoże jej w uzyskaniu 
szybkiej rehabilitacji. 

Podczas szamotania się rozlega się strzał 
l Lewański pada martwy na ziemię. 

Ela otrzymuje wreszcie zaszczytny ty- 
tut Miss Polonji i rozpoczyna nowe życie, 

Zgłasza się do niej reżyser Ralicki, pro- 
ponując jej wielką rolę w filmie, 
_ Ela przyjmuje tę propozycię. Ralicki 
namawia Ele aby z nim wyjechała zagrani- 
cę. gdzie nczyni z niej wielka gwiazdę fil- 
mową. 

Stęzga udaje się do Ralickiego, by szcze- 
rze z nim pomówić 

"W czasie tej wizyty Stega znajduje w 
albiumie fotograiię Eli zadedykowaną Ralic- 
„kiemu, Stęga. rozgoyczony ucieka.. 


ZE 


* = Tymczasem Ela decydnie się wyjść za-| - 


mąż za Stege i mówiaso tem Ralickiemu. 
‚=Po powrocie do hotelu znajduje jednak 
pożegnalny list Stegi który pisze. że opu- 
szcza ją na zawsze, nie podając jednak 
powodu tej nagłej rozłaki. 
„s-"Ela jest zrozpaczona, gdyż stało się to 
„po udzielenfu odmownei odpowiedzi Ralic- 
kiemu. Obecnie więc zmienia zdanie o wy- 
jeżdża z Ralickim do Wiednia. 
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Stało się tedy, że Ela i Stęga, którzy 
nie myśleli o niczem innem, jak tylko o 
tem, by każdą wolną chwilę spędzać ra- 
zem, teraz, po przestrodze Ralickiego, 
nie rozstawali się ani na chwilę. 

Stęga odprowadzał rano Elę dò wy- 
twórni i przychodził po nią w porze 
obiadowej. Razem spożywali obiad w 
małej restauracji, razem wracali na krót 
ki odpoczynek do hotelu i potem znów 
Stega odprowadzał Elę, 

Ostatnio, zajęcia w wytwórni koń- 
czyły się wcześnie. Ela przeważnie .sa- 
ma i tylko o tej porze sama — przejeż- 
dżała z wytwórni do teatru Olimpja, 
gdzie o tej porze zaczynało się, lub trwa 
ło już przedstawienie. Czekała na Stęgę 
i wieczory spędzali razem. —/. 

W owym czasie, gdy Stęga był jesz- 
cze bezrobotnym, i gdy wałęsał się z ka 
wiarni od kawiarni, rozprawiając z kiep 
skiemi malarzami, a wielkiemi teorety- 
kami sztuki, udało mu się doskonale po- 
znać nietylko Wiedeń oficjalny, świetną 
stolicę dawnej monarchii austrjacko-wę- 
gierskiej, ale i Wiedeń podziemny, Wie: 
deñ potajemny — miasto, w którem tu: 
ryści z najrozmaitszych stron -szukali 
uciech podobnych jak w Paryżu, jak w 
Berlinie, jak w New Yorku i San Fran=* 
cisco. 

Stega był już o krok. od tego, by 
wpaść w ręce ludzi zatrutych nałogiem. 
Kilku z jego kolegów po pędzlu, nama- 

i wiało go, by zażył choć kilku szeżypt 
białej trucizny — kokainy. Ale Stęga 
dał się raz tylko namówić-i przysiągł 
sobie, że więcej tych prób nie powtórzy. 
Zato towarzysząc owym ludziom opano- 
wanym przez nałóg, Stęga poznał dziw- 
ne kawiarnie i dziwne zakłady w Wied- 
niu, o których wiedzą tylko nieliczni. . Š 


1 Gdy któregoś wieczori, pfzy niedzię 

li, Ela zaproponowała Stędze, by prze“ 

szli się do jednego z nocnych lokali, Stę 

ga spojrzał jej w oczy z miną tajemniczą 
— Pokażę ci coś, czegoś jeszcze nie 

widziała. 

Oddalili się od centrum, znaleźli się 


Tam zostaje aresztowana pod zarzutem| w małej uliczce u wejścia do kawiarni ta 


skradzeńia przed trzema laty brylantów, 
należących do księcia Pieczorskiego. 

Ralicki dowiaduje się | kleeo że 
książę Pieczorski bawi w Wiedniu i gzoby: 
wa w tym samym hotelu „Tivol, 


książę zaświadczył, że Ela nie ma nic wspól- 
*nego z kradzieżą jego brylantów, 

Ku zdumieniu jednak Ralickiego książę 
stwierdza w gabinemie komisarza, że Ela 
jest właśnie ową Emmą 
skradła mu brylanty, 

Ralicki udaje się tymczasem do swego 
przyjaciela. Stefana Malina. który jest dy- 
rektorem hotelu „Tivoli“: Malin przygoto- 
-wals jakis- plan, który ma zdemaskować 
„prawdziwą Emmę. 

‘Gdy Ela opuszcza Hotel „bux“ spostrze- 
ga na korytarzu człowieka w masce Ten 


Sam tajemniczy nieznajomy angażuje się doj człowiek wybijający 
teatru „Olimpia. Znany literat Renner maļ ludzi swego zawodu. 


„przybyć do wytwórni .,Uranja*. O Mister 
X-ie donoszą dzienniki sensac. szczególy. 

Renner odwiedza wytwórnię „Urania. 
Podczas rozmowy z nim Ela zauważa, że 


eżyser | brinus', czy coś w tym rodzaju. 


udaje się więc niezwłocznie do niego, byl ni o 


pl 


kiej, jakich nie brak w każdem dužem 
mieście. Kawiarnia nosiła nawet nazwę 
całkiem niewinną: „Hubertus“, „Gam- 
i Kawiar- 
yeh nazwach, jest we wszystkich 
krajach, mówiących po niemiecku nie- 
wątpliwie po kilka tysięcy. 
Znaleźli się w sporej sali, jasno oświe 


Schneider, która | tlonej. Urządzenie nie różniło się niczem 


od zwykłego nocnego lokalu, w którym 
ludzie piją wino, pałą papierosy i tańczą 
i Pomiędzy stolikami uwijał się gospo- 
„darz w doskonale skrojonym smokingu. 
Inteligentna twarz gospodarza i jego zde 
cydowane ruchy świadczyły, że jest to 
się ponad poziom 


Zasiedli przy jednym z wolnych sto- 
lików. Ela rozglądała się po sali — zwy- 
czajny, cichy lokal. Nie chciała robić 


literat ma zabandażowany wskazujący pa*; przykrości Stędze i nie podzieliła się z 


lec u prawej reki., 

Ambasador meksykański w Wiedniu ukry= 
wą w skarbcu w swym pałacu kolię perto- 
wą o milionowej wartości. 

Mimo ścisłego nadzoru, tajemniczy wła- 


mywacz, ucharalkteryzowany jako ambasa- samym lokalu, 


dor, kradnie perły. Nazajutrz, na wezwanie 
przez telefon zwraca je wśród tysiącznych 
niebezpieczeństw. 

Mister X, demaskuje Waldena jako oszu- 


nim tem spostrzeżeniem, ale jemu wy: 
starczyło jedno jej spojrzenie, by wyczuł 
‘co ma na myśli. 

— Wydaje ci się, że jesteśmy w takim 
jak w każdym innym, 
nieprawda? 

Ela skinęła głową. 

Stęga przechylił się ku niej i szep- 


sta i dopomaga do aresztowania , Mokrego | pał; — Przyjrzyj się dokładnie tym lu- 


Rudolfa**, 

Ela i jel partner nagrywają scenę po- 
całunku, w trakcie której dochodzi do bru- 
talnej napaści na Elę ze strony aktora, 

Stęga czyni starania, by odkryć tajem- 
nicę i przekonywa się, że akrobata gotu- 
jący się do występów w „Olimpji“, jest na 
usługach Rennera, 

Z rozkazu nisznajomej przez 
Mister X zakrada się do mieszkania miss 
Alicji Denver. córki posła angielskiego. — 

Miss Alicia chwyta go na goracym uczyn 


(u, 
Ela zostaje uprowadzona do domu obłą- | gą, 


kanych. Tylko dzięki wstawiennictwu mło- 
dego asystenta zostaje Ela zwolniona naza- 
jutrz. 

Tajemnicza nieznajoma skłania Rennera, 
by zostawił pudełko z pierścieniem miss 
Alicji w sklepie jubilerskim. Pa oo 
e 


z n'eznajomoą Renner przekonywa się, 
jest połączony z kom. Martinem, 


telefon. | jezyk angielski, 


dziom, spójrz na ich oczy. 

Ela poraz wtóry rozejrzała się bacz- 
nie po sali. 

Towarzystwo było przeważnie cudzo 

ziemskie, Damy w bogatych strojach, no 
siły liczne kosztowności... Słychać było 
hiszpański i francuski. 
Po niemiecku nie mówił nikt, oprócz 
służby. 
— Spójrz na ich oczy, powtórzył Stę 
— Były to oczy błyszczące, gorejące 
ostrym, a równocześnie szklistym wyra- 
zem. Usta zaciśnięte, twarze blade, po 
których przebiegał od czasu do czasu 
jakiś skurcz nerwowy. 


Ela zrozumiała. — Jakto, czyżby oni! 


wszyscy... 


| 


` 


| — Tak, wszyscy. Ten człowiek w 
smokingu, gospodarz, jest poszukiwany 
przez policję kilku krajów. Schronił się 
do Wiednia i tutaj uprawia grę wielką. 


| Ryzykuje wolnością na długie lata. Ma 
lagentów w wszystkich hotelach. Na mie 
ście, w największych zakładach pracują 
dla niego dziesiątki ludzi. Tylko w tym 
jednym lokalu w całym Wiedniu, można 
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'SENSACYJNA POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA. 
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Napisał JAN BILEWICZ. 


e- 


żywiać. l 

— Widzicie ją! — krzyczała do 
swych nieznajomych, — widzicie, to 
mój wróg. 


To, co nastąpiło dalei, było dziełem 
jednego mgnienia oka: Z. szybkością, 
cechującą szaleńców i pijaków .. kobie- 
ta zerwała się z miejsca i z butelką, 
ociekającą wodą w ręku znalazła się 


dostać białej trucizny, i można jej zaży-| tuż koło stolika Eli i Stęgi. 


wać prawie oficjalnie. Wiedeńczycy nie 


Stęga zrozumiał jedno tylko: Ela 


wiedzą:o tym lokalu nic, zato niema bo-j była w niebezpieczeństwie. Próbował: 


gatszego cudzoziemca, 
priyoajmniy nie słyszał. 

a z przerażeniem spoglądała po go- 
ściach, Wydawało jej się, że jest w ja- 
kiemś sanatorjum. Przypomniała sobie 
sceny, jakie niedawno przeżyła w domu 
dla obłąkanych w Badenie. Zdjął ją ięk. 

— Chodźmy stąd, — szepnęła. 

Stęga, którego to przerażenie Eli 
trochę bawiło — uspakajał ją. 

. — Przecież nic nam nie grózi, Ci lu- 
dzie są zupełnie nie niebezpieczeni. 

Ela uśmiechnęła się blado. 

— Jeśli sobie życzysz, to zostaniemy 
ale nie długo. 

Po kilku minutach zamierzali już 
opuścić lokal, gdy drzwi głównej sali 
otwarły się szeroko. Stanęli w niej trzej 
mężczyźni i jedna kobieta. 

Stęga i Ela poznali ją odrazu. 
to trzecia z koleżanek Eli, 
do spisku. 

O ile tamte dwie uchodziły za oso- 
by względnie uczciwe, o ile o Vivianie 
każdy mówił, że jest najwyżej naiwna 

‚i słabej woli, o tyle ta trzecia, zaży- 
|wała wręcz złej opinii. Widywano ją 
stale w towarzystwie podchmielonych 


któryby o nim 


Była 
należących 


„mężczyzu..Bywała.w -nocnych» loka- 
iłąch, a do pracy przychodziła * często 


psłaba; ledwie trzymająca się na nogach. 
=i Już ód: froża dal się stek Diskli- 
wy glos. przybyłej. 

Nie wiem, co się ze *mną stanie. 
Wpadłam w ręce ostatnich szubraw- 
ców. Płacą mi złotemi monetami za 
każdą wypitą butelkę szampana. Zmu- 
sili mnie do wypicia już pięciu bute- 
lek. Przecież to okropne tak znęcać 
się nad biedną kobietą. 

Rozległ się rubaszny, pijany Śmiech 
trzech towarzyszów aktorki. 

— Zaraz zobaczymy, czy wypije 
szóstą. Dostaniesz nie dwadzieścia, a 
czterdzieści dolarów za butelkę, 

Oczy koleżanki Eli, przed chwilą 
jeszcze martwe zupełnie. znów za- 
iskrzyły się niesamowitym blaskiem. 
Butelkę szampana, dla mnie sa- 
mei! — krzyknęła głośno. 

Kilka bladych twarzy osób, siedzą- 
cych przy stolikach zwróciło się ku 
przybyłej. Spoczęły na niej rozszerzo- 
ne od nadużywania narkotyków źreni- 
ce. 

Potem zapadła na chwilę cisza. 

Kelner podał butelkę: 

Zasiedłi przy stoliku tuż obok Eli. 

Kobieta usiadła przy stoliku w ten 
sposób, że znalazła się dokładnie ña- 
przeciwko Eli. 

Na przybyłą naszło w pierwszej 
chwili jakby otępienie. Zapadła w fo- 
tel, opuściła głowę i, dysząc ciężko, 
siedziała nieruchoma, Potem powoli 
wzrok iei spoczął na twarzy Eli. I jej 
znów martwe spojrzenie poczęło się 0- 


— m maa w 


szarpnąć nią w ten sposób, by się U- 
sunęła, próbował zasłonić ją sobą. 
chwili ciężka butelka rozbiła się u 
szyjki na jego czole, pay 
Czoło Stęgi pokryło się czerwoną 


Po. 


piano. Ręka kobiety podniosła się po. 
raz drugi. Ale gospodarz, który już nie - 


po raz setny interwenjował w podob- 
nych scenach, znalazł, się ma miejscu z 
szybkością boksera, odpierającego cios 
przeciwnika. Ciężka ręka gospodarza 
schwyciła za kiść delikatną dłoń piia- 
nej awanturnicy. Rozległ się krzyk, i 
butelka z bezwładnej ręki pijanej opa- 
dła na ziemię: 

Gospodarz pchnął silnie” awantur- 
nicę i skinął na dwuch kelnerów, któ- 
rzy znaleźli się przy nim, jakby wez- 
wani jakimś tajemniczym rozkazem. 

Po upływie minuty zapadła znów 
w lokalu zwykła cisza. Stęga mył się i 
przewiązywał głowę ręcznikiem w to- 
alecie. Pijana została zamknięta w ie- 
dnym z dalszych pokoi lokalu, « 

Przerażoną Elą zajął się gospodarz. 
Doniósł jej rychło z radością, że Stęga 
ma jedynie lekką, powierzchowną ra- 
nę na czole. 

— Obejdzie się nawet bez bandaży. 
ae: jęki zrobi również swoje. 

F u sią ali. po te z 
kiiku Ai dó taksówki, 
do hotelu, Ela przekonała się, że groź- 
by, o iakich mówił Ralicki nie były 
wyssane z palca. Istniał przeciwko niej 
wyraźny spisek. 

— Nie mam już nerwów, by opierać 
się dalej temu wszystkiemu, co się 
przeciwko mnie ostatnio sprzysięgło — 
rzekła do Stęgi. | 

Stęga próbował zbagatelizować ca- 
le śą ale Ela nie dała się przeka” 
nać. 

— Będę musiała jutro pomówić z 
Ralickim. Nie wiem, czy będę w stanie 
dalej pracować, 

I zupełnie nagle, nieoczekiwanie dla 
siebie samej, Ela poczęła głośno pft- 
kać. Płacz rychło przeszedł w spazmy: 

Gdy wysiadali z wozu przed swym 
hotelem, ciałem Eli wstrząsały jeszcze 
ciągle głębokie dreszcze. Próźno starał 
się ją Stęga uspokoić. l 

Odprowadził ją do pokoju i życzył 
dobrej nocy. i 

Stał potem długo pod jej drzwiami 
i słuchał czy zasnęła. Z pokoju nie do- 
biegał go nawet szmer najlżejszy: Po- 
tem zdawało mu się że Ela z kimś 
rozmawia. 

Z głębokiem westchnieniem udał 
się Stęga do swego pokoju. Postano- 
wil nazajutrz rano skomumikować się z 
Rennerem. Renner już raz był mu po- 
moony w sprawie Eli. Niewątpliwie i 
tym razem nie odmówi mm swej po- 
mocy. i 


Rozdział sto dwudziesty. 
Decydująca rozmowa. 


Nareszcie... 


nie, — zaczęła towarzyszka Rennera. 


Dzwonek telefonu, który rozległ się| — Czy, gdybym pana poprosiła o po- 
koło pierwszej w nocy w pokoju Ren-' moc, o pomoc dla osoby bardzo ostat- 
nera, był niewątpliwie dzwonkiem je- |nio strapionei nie odmówiłby mi pan? 


„go tajemniczej nieznajomej. Z zupełną 


pewnością, że się nie myli, Renner 
podniósł słuchawkę. 
— Dobry wieczór pani, czekałem 


na pami telefon cały dzień. 

Mity i słodki głos jego nieznajomej 
tym razem był powleczony mgłą 
smutku. 


— Mam dzisiaj wielkie zmartwie- 


Renner nie mógł sobie udmiówić ma- 
tej satysfakcji: 

— Jeśli chodzi — delikatnie mówiąc 
— o zdobycie znowu jakiegoś cennego 
pierścionka, odmówię pani stanowczo. 
Sama przecież życzyła sobie pani. bym 
raczej zgłosił się do komisarza Marti- 


na. | 
(Dałszy c. n.) 
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WEŁNA TABELA WYGRANYCEH 


2-go dnia ciągnienia IV-ej klasy 27-ej loterji państwowej. 


GŁÓWNE WYGRANE. 


50.000 zł.: 127241. 

Po 20.000 zł.: 105617 112666. 

Po 15.000 zł.: 68364 107824. 

Po 5.000 zł.: 52462 143202, 

Po 2.000 zł.: 18262 28425 85295, 

Po 1.000 zł.: 11648 54996 669369 
70076 139507 146102 152647. 

Po 500 zł.: 3570 14476 256194 26191 
27314-- 42420 73306 83944 121250 
125836 131641 132583 714 143801 
144146, 

Po 400 zł: 5013 10196 583 26907+- 
32913 34697 41921 44260 45886 47556 
51267 55796 65920 91265 93536-- 
102085 105710 118584 133558 134683. 

Po 300 zł: 436. 3324 7922 15742 
27272 669 29828 31111-- 721 41437 48275 
693 53110 54934 60947 66898--. 7,865 
12522 76672 77770 79450 886 80310 
81607 82996 834511 84706 89380 
946590 95414 97007 624 100471 574 
102330 775 . 104757 107093 109854 
115258 116561 117786 119789 816 
130321-r 131972 134045 138722 141353+- 
446 143918 150286 151321 152891. 


STAWKI. 
I-SZE CIĄGNIENIE. 


120 477 660 717 1038 732 932 935 2029 165 
342 3021 185 426+ 505 4534-|- 90 621 46 713 


83 4434- 
679 14002 178 322 470 5011 15027 206 456 643 
810 16573 658 869 17068 503 631 906 18071 87 
968 76 19010 93 348 743 54. 

20698 976 21009 72 110 61 203 15 402 922 


22488 891 23482 982 24688 860 25104 686 
460 620 | 884 27257 547-|- 29078 98 120 85-|- 


30764 71 978 31036 69 307 85+ 677 
32454 741. rr: 33512 34N285 397 35244 741 


39177 312 527 716. 


40133 251 82 740+ 952 41725 898 42111 332 


44939 45330 684-- 746 46078 465 616 47499 
sA 86 48351 476+ 683 49025 267 323-|- 


50279 337 892 51578 677 52007 421 53243 90 
316 424 85 764 966+ 54237 543 66 795 55163 
393 615 72 98-- 729-4! 79 56285 549 74-|- 855 
57488 
939 78. 

60588 611-|- 945 61235-- 47+ 451 727 810 
35 933 62339 647 743 52 943 63149 605 913 
64162 300 65305 .416 543 902 66022 345 91 673 
725 67513 95 800 69113 520. 

70255 754 71299 734-|- 959 72054 298-4- 
321 488 568 751 59 977 73119 612 74231 361-|- 
75727 831 76284 978 77677 742 78000 546 63 
622 54 79046 222 762. 

80009 83 367 686 830 82142 425 587 83419 
529 635 763 872 84503 85284 511 698 767 
86195 284 588 92 653 719 38 287172 530 52 610 
EJ 860 87 88010 183+- 777 932 89244 

90374 597-4- 91619 855 92265 761 931127 290 
493 765 845 86 94138 744 95528 45 79 602- 
96033.535 845 97074 98185 557 99371-|- 927. 

100228 559 623 765 881 101286 544 102013 
103329 489 104268 819 60 73 953 105026 206 
387 593 762 913 23 107557 67 730 52 108033 241 
1A aoa 109458 110748 111075 187 305 9 746 

112252 705 827 916 27 113216 655 -860 
114385 634 115011 545 602+ 5 42 773 909-4- 
116240 357-- 75 514 880 934 117329 433 
713 881 118168 362 498 951 119234. 

120114 442 69 574 674 745 913 25 121042 
192-- 249 552 927 36-4- 122065 181 226 308 
406 686 803 123049 262 823 124052 146 125205 
707-— 965 126028 121 30 253 811+ 72 127160 
394 577 753 840 128095 386 865 129098 611. 

130019 648 872 131107 272 899 928 132048 
95 208 783 133018 72 84 134691 709-h 
135637-- 824 974 136082 88 471 518 137074 
575 904 59 87 138065 932 139237 417. Q, 

140202 542 636 93 713 79 SIL 25 141388-|- 
849 142176 632 143060 256 470 934 77 144129 


594 620-- 762 145450 507 92-- 146063 596 
736+ 811 147062 613 148525 912 149079 205 
587 827 997 


150108-4- 407 724 869 151027 
733-- 78 152710 863 991-- 
120 232 863. 


II-GIE CIĄGNIENIE, 
153 440 653 767 894 979 1090 94 910 2059 348 


141 213 624 
153151 418 154 


475 697 743 808 43132 334 415 86 510 747 955! 487-- 605 3056 417 586 706 837 4889 97 5098 


"TEATR 


pzwiąkowe 


GABINET TERAPJI FIZYKALNEJ 


Dr. Polaka 


NAWROT Nr. 
Tel. 164-21, 


radiom, lampa Hellum, 
łampa kwarcowa, promienie Poza 
wone (cieplne) gatwanizacia, 

zacija, masaże i t d 


Dr 3 DR. MED. GRYPĘ” PRZEZIĘBIENIA 
y z: BÓLE:ARTRETYCZNE, 
W. BALICKA M. Jakobson Berra e 
| 
CHIRURG PROSZKI. TE WYRABIAMYj W POSTACI 
hb a POWRÓCIŁ TABLETEK. 
róg Pustej S 22 ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW 
- tel (Nowo-Targowa) 5 
Choroby skórne 1 weneryczne felef. 174-42. z„KOGUTKIEM 
przyjmuje wyłącznie koblety i dzieci e et 
do 8 I od 7 do S-ej Doktór 


Dr. med. | 
H. Klaczkowa 
położnictwo i choroby kobiece 


Piofrkowska 99. 


tel. 213-66 
peyami eree a od 10—12] _— 


i 5—8 wi 
CENY LECZNICOWE 


Niewiażski 


Chor, hole skórne 
i moczopłciowe 
POWRÓCIŁ 


Andrzeja 5, 


przyjmuje od 8—11 rano i od 5—9 w, 
w niedziele i święta od 9—1, 


DR. MED. 


L. NITECKI 


SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE- 
RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH 
NAWROT 32. Tel 213-18 
przyjmuje do 9 rano i 
wieczór, 


Najfepdza komedja 
wszystkich czasów. 


H. Różaner 


POWRÓCIŁ 
prąd wysokiego napięcia i irekwenci| Narutowicza 9,Tel. 128-98 
Choroby: 


skórne, 
"|Erzyjmuje od Aa rano 1 6—9 wiecz 


Sołowiejczyk 


POWRÓCIŁ 


odda wg pes” chorób e SE zy 


Piotókowaka 99, tu. "144-92. 
Przylmuje od 4—6 1 od 4—6 i od 8—9 wieczór. 


H. Lubicz 


POWRÓCIŁ 


ra chorób skórnych, wene- 
nych I a Na Z 


"Cegielniana N 7 


telef, 159-40 |Przyjmuje od g 8—10 12—2, 5—8 w 
niedziele i święta od 9—11 


58036 47 79 594 847 932 59192 847-4- | 854 


150 361 617 707 6114 310 7286 387 8305 730 864 
9037 423 735 934 

10098, 744 916 11074 739 885 96 12557 63 794 
13844 944 14030 122 263 397 674 911 15165 
474 698 16297 472 609 34 17084 186+- 92 203 
739 821 18016-— 164 39%. 19138 71 660 91-|- 


20022 319 21496 941-4- 22152 23662 939 
66 24170 580 25013 67 430 527 669 738 40 
węg „27176 595 28308- 29064 94 227 30 
309. 


30745 48+ 930 31489 836 934 32114 457 
33545 86 34000 341 628 35089 210 464 36224 
726 957 37057-|- 302 427 176 38128 252 419 555 
716 39268 598 783. 

40521 818 41291+ 320 417 568 42115 43403 
609 995 44029 66 468 74 875 45281 422 76 820 
46853 47137 308 5990 935 48305 444-4 944 
49759 846. 

50369 606 51191 270 464 86 514 41 658+- 
873 83 913 52034 141 57-- 336 580 904 53249 
406 558 603 33 54814 90 550627 88 273 323 718 
927 56027 122 837 57006 52 502 8 863 923 
58157 59358 69 440 47 563--. 

60487 704 56 95-4- 61105 502 678 836 47 62569 
633 804 56 63094-1- 449 911 64355 575 65061 804 
66087 128 207 303 670704 72 294 710 68044 175 
718 69069 475 548 799. 

70086 129 58 71114 717 36 878 72035 272 344 
463 644-L 73586 611 74015 447 602 718 51 75049 
180 459 938 76095 244 877 „A 3 71792 879 98 
78055 73596 866 79362-|- 518 9 

81264 473 5004 815 983 8204. a Adi 
204 382 84175 85048- 533 66-4- 
86043-4- 74+ 405-4- 501 603 752 Ss. 99 136 
650 802 952 88026 268 415. 

90019- 608-1- 14 768 74 91810 93621 47 910 
94449 661- 779 821+ 31 95168 246 571 631 
59 820- 96234 96 857 97539 699 98208 99581. 

- 100157 352 81 997 101036 634 826 938 93 
102018 181 480 762 103198-4- 234-4- 706-441 


105325 515 708 819 106371 555 108464 825 
968 109394 598 984. 

110148 53 761 111492 97 112347 67 794 
96 113172 486 114071 200+ 369 938 113547 
87 847 116083 598 779- 970 117148 + 71 
534 57 659 97 758 864 933 118019 462 119606 
720 802 995. 

120237 383 716 880 121021 7378 7378 344 


123034 590 734 53 124200 300 27-- 706 122428 
526 63.738 126053 127037 294 347 818-- 969 
92+ 128027 780 129371 637 702 96, 

130235 387 536 131 481 132066 348 64 546 
133076-— 513 733 55 135299 643 822 126192 261 
3734 86 561 865 68 944 137242 66 87 316 138036 
270 456 592-4- 139045 287 314 48 418-|- 982. 

140296 321-4" 898 901 45 85 14116f 209 
673 142240 611 17 804 143113 730-- 810 
144571 697 145048 185 258 759 836 920 
146005 93 649 715 34 147303 23 69 819 89 
148367--772 81 959-4- 149659 710 47. 

150340 57 70 684 785-4- 962 151293 326 582 
605 46 75 787 89-- 899 152042 193 637 153086 
171 96 705- 833 154007-|- 78 759. 


RUKNNUNZZEKECORJZNAKANNNAKONENE 
LEKARZ-DENTYSTA 


F. Kopciowska 


POWRÓCIŁA 


Gdańska 39 


tel. 232-55, 
: przyjmuje od 9—3, 
w Leczuicy Piotrkowska 294 od 4—7 w. 


ETAT YRPTOWIRENOWZRORKOATAOCZPAECTRO A —— 


Bó FE ©D zdrowie 

szanuje 

ta „O EK A” |>-QL 
kupujel 


Przyjmować tylko w oryginalnem 


opakowaniu z banderolą ! 
Tasa 


Dziś premjera wielkiego podwójnego programu 


W rolach 
głównych 


DOKTÓR 


wonyon; moczopłciowe 


weneryczny 
AKUSZERIA I 


telefon 141-32 


Dr. MED. 


godziny 


NA6 Lohn i Kelly w Hollywood 
GEORGE SIDNEY | CHARLIE MURRAY 


MIGRENG, NEWRALGJĘ, 


BÓLE ZĘBÓW, 


pi yeei ADRAMEDO 


M. Rundsztejn 


I CHOROBY KOBIECE 
¡PRZEPROWADZIŁ SIE NA U 


Pomorska 7, tel. 127-84 


2—30 przyjmuje od 4—8-ei. 
Dr. MED 


Sf. Kleniewski 


UI. ORZESZKOWEJ 8 
(Julianów), tel. 121-15 
przyjmuje do 10 r. I od 3—7-ei 
Choroby wewnetrzne, 
CENY LECZNICOWE. 


PRZEPROWADZIŁ SIĘ na ul. 
ŻEROMSKIEGO Ne1 


przyjęć od 4—8, 


2. KOGUTKIEN" 
ŻUSUWA NAJUPORCZYWSZY 


I BÓL GŁOWY 


OWRÓCIŁ 
GA skórne 
i weneryczne 


tel. 148-6 


od li 
dziele i święta od 10— 


ORM. (00 = 


POWRÓCI 


DR. MED. 


LICĘ 


o 


Pytel at 4—8 w. 


przeprowadził się 


przyjmuje 4—6 po poł. 


M. Glazer H. ZelickiKLIŃGER 


CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNEJChOr. kobiece i akuszerjajspec. chor. 


Zachodnia 64, tel. 105-49 


od 4 — ślprzyjmuje od 12—2 i od 7-—8.3(1 wiecz 
w miedz, | święta od 9—ldlw niedziele i święta od I0—12 wpoł 


wenerycznych, 
Andrzeja 


tel. 237-69. 


PIOTRKOWSKA 56 


pół — 4, 6—0 zwią 4 nle- 


Ceny (esznicowć, 


| al Kopciowski 


CHOROBY WEWNĘTRZNE 


Gdańska 37 


Tel. 232-55, przyjmuje 7--8 wieczór | 


M. TAUBENHAUS 


CHOR. KOBIECE I AKUSZERJA 


Zgierska 11, 


Położnictwo, chor. kobiece 


Gdaúska 74 m. 1, tel. 108-0 


— 


DROBNE ogłoszenia w „Republice” 
są najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedyńczy pokój, 3) sprzedać nieru- 
<homość lub rzecz, 4) kupić cośkol- 
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę. 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po- 
ds drobne ogloszenie do „Republiki” 


W matni szpiegów 


Wielki dramat sensacyjny. Początek o godz, 12-ej, 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 54 I 75 groszy, 


DR. MED. 


H. SZUMACHER , IL. BERMAN 


| chor. wenerycznych, Skór= 
nych | moczopłciowych. 

Cegielniana 15, TELEF. 11907. 

Przyjmuje od 8 — 11 rano I od 4—8 

j bien w niedz. i święta od 9 — 1 

po PH VAR. 30 --2 


[oz Kupno i sprzedaż Kupno sprzeda | 


Złofo 


BIŻUTERJĘ, SREBRO 
kwity lombardowe ku- 
puje | płaci najwyższe ceny Za- 
kład Jubilerski L  FIJAŁKO, 


Ł PIOTRKOWSKA 7 


SKRZYPCE koncertowe do EN zA 
tanio. Wiadomość: Łódź, ul. 28 pułku 
z Kan. 12 m. 18, od 2 do 5 pp. 


(SZ) 


—— 


Nauka | wychowanie 


NOZE EEEE ZEW 
DO SZKÓŁ zawodowych i średnich 
przygotawia sumiennie i tanio absol- 
went gimnazjum. Wiadomość: Piotr- 
kowska 278 m. 3 od 6 wiecz _ _13 
JEŻDZIĆ rowerem nauczysz się na 
cyklodromie, Konstantynowska 16. 
Tamże reperacja i wypożyczanie ro- 
werów. 13 


—— 


30-2 
30x2 


Rozmaite 
EEE T EERO 


SŁYNNA Chiròmantka z Galicji wzno- 
wiła przyjęcia. Za trafne przepowied- 
nie zdobyła dużo podziękowań, Piotr- 
kowska 223 m. 19. 


——- 
Kierownik tkalni 
specjalista wyrobów bawełnianych. 
pożyczy do fabrykacii 6 tysięcy zło- 
tych pod warunkiem współpracy, — 


Oferty pod „Fabrykacja* do „Ilustr. 
Republiki". - 


skórnych 
i włosów (porady seksualne) 


2, tel. 132-28 


Przyjmuje od 9—1i rano i od 6—8 w 
W niedziele i święta od 10—12. 


NC sadaówć//Ż/Ż. 


"JE" 
mę >$ 


Na maryginesie walnego zebrania PZPN 


Zniesienie zakazu gry wojskowym w cywilnych klubach — 
Tworzenie garnizonowych WKS-ów 


W spokojnej atmosterze omówiono 
na walnem zgromadzeniu sprawę zaka- 
zu gry wojskowym w klubach cywil- 
nych. Sprawę tę potraktowałem w 
łączności z utrudnieniami, jakich ostat- 
mio jesteśmy świadkami na terenie 
sportu polskiego. 

Walne zgromadzenie przez jedno- 
_ myślne uchwalenie rezolucji, stanęło 
na stanowisku, że zakaz ten jest nie- 
wskazany z punktu widzenia rozwoju 
piłkarstwa polskiego i harmonijnego 
współdziałania sfer wojskowych ze 
sierami cywilnemi na punkcie wycho- 
wania fizycznego. 

W sprawie tej złożył PUWF referat 
w Ministerstwie Spraw Wojskowych w 
którym zwrócił uwagę na szkodliwe 
cechy istnienia pułkowych WKS-ów i 
konieczność organizowania jedynie gar- 
nizonowych WKS-ów, Celem tychże, 
byłoby przedewszystkiem Uprawianie 
masowego sportu, a nie dążenie do re- 
kordów. 

. Jeśliby niektórzy wojskowi chcieli 
i mieli dane na półście na drogę „wyni- 
kową* — będą oni mogli uprawiać swe 
sporty w klubach cywilnych za zezwo- 
sowę swych władz przełożonych. Dy- 
rektor 


nione ostatnio uprawianie na dużą ska- 

lẹ ściąganie zawodników przez pułki. 
Stanowisko PUWF jest 

| | zupełnie słuszne! 


Już dawno, jeszcze w czasie dyskusji 
w roku 1922 odnośnie przynależności 
klubów wojskowych do PZPN.skarżono 
się na to, żeskłuby-plłkowe «s «se 


t osłabiają przez to kluby cywilne. To- 
też już wtedy zapadła na walnem zgro- 
madzeniu PZPN. uchwała zabraniająca 
okręgówym związkom piłkarskim przyj 
mowamia klubów wojskowych na człon- 
ków. Atoli uchwała ta nie była stoso- 
wanną, Ay l i i 
Dopiero dzisiaj w związku ze znie- 
sieniem zakazu gry wojskowym w klu- 
bach cywilnych, władze wojskowe sa- 
mie dochodzą do przekonania, że ist- 
nienie tych klubów jest szkodliwe. 
Zachodzi tylko pytanie, czy garni- 
zonowe WKS-y spełnią powierzone im 
zadanie, z 1 
Założenie jest piękne I godne uzna- 
nia. Maja one hołdować zasadzie ma- 
sowego uprawiania sportu, a nie rekor- 
dóm I gonitwie za wynikami. Dobrze się 
stało że tą zasadę postawiono na czele. 
I jeśli tylko będzie ona 
ściśle przestrzegana, 
to odda ona sportowi wielką przysługę. 
Skończy się bowiem ściąganie dobrych, 
„upatrzonych' z innych województw, 
czasami nawet bardzo odległych, gra- 
czy, a myśleć się będzie o tem, by re- 
kruci, a później szeregowi i cywile, 
pragnący grać w WKS-ach podporząd- 
kowami byli zasadzie uprawiania ma- 


Wielki nowy stadjon sportowy w 
Rzymie, w którym będą rozegrane fina- 
łowe mecze piłki nożnej o mistrzostwo 
świata w roku 1934, zostal już wykoń- 
czony. 1 , 

Olbrzymie trybimy tego stadjonu bę- 
dą mogły pomieścić 125 tysięcy widzów. 


F uważa, iż zniesienie puł-. 
kowych WKS-ów zlikwiduje zakorze- 


kę: pumktó: 


lsowego sportu. Chodzi tylko o to, by 


wojskowym pragnącym grać w klu- 
bach cywilnych, szczególnie tym, któ- 
rzy od lat w danych klubach już wy- 
stępowali, pozwolono nadal być czyn- 
nymi zawodnikami tych klubów. 

Decyzja w tym względzie należeć 
będzię do dowódców garnizonów, któ- 
y rzecz traktować będą itidywidual- 
nie. - 

Byłoby pożądanem i celowem, by 
w dziedzinie tej nie robiono wyjątków, 


ale wobec wszystkich klubów stosowa. 


no jedną miarę. 

Oczywiście, nie można mieć nit 
przeciwko temu, by w wypadku nie- 
właściwego zachowania się gracza woi- 
skowego na boisku gracza tego kara- 
no także wojskowo, i by graczowi ta- 
kiemu zabroniono gry w klubie cywil- 
mym. I jeśli dany gracz będzie odpo- 
wiednio .potuczony, jeśli się mu uświa* 
domi przykre skutki niewłaściwego za- 
chowanią się podczas publicznych wy- 


stąpień sportowych, to napewno doło- 
ży on wszelkich starań, by skutków 
tych uniknąć, 

Będzie on wtedy wzorowym spor- 
towcem na boisku. A jeśli tak, to, na- 
leży mu uprzestępnić możność gry w 
klubie cywilnym. Zresztą i w WKS-ach 
mogą się zdarzyć wypadki gorszącego 
zachowania się graczy. A będą te klu- 
by także członkami okręgowych związ- 
ków sportowych. W Krakowie został 
zakaz już cofnięty. Dowodzi to, że speł- 
nił on swój cel. Sytuacja się wyjaśniła. 
Mamy stosunki z czasów panujących, 
przed tym rozkazem. Obecnie wchodzi 
w życie zarządzenie ogólne, obowiązu= 
jące w całej Polsce. Należy ufać, że 
władze wojskowe w poszczególnych 
garnizońach uczynią wszystko, by klu- 
bom cywilnym, zrzeszonym w tych sa“ 
mych związkach okręgowych, co 
WKS-y, umożiiwionym został należyty 
rozwój i praca organizacyjna, 

M. Statter. 


Wmikka o 6 pumictów 


Nadchodząca niedziela przynosi trzy 
dalsze spotkania o mistrzostwo ligi. Naj 
i interesująco zapowiada się 
mecz śląski, w którym spotkają się dwaj 
najpoważniejsi kandydaci do tytułu mi- 
strza Ruch i Pogoń lwowska. 
Obie drużyny wykazały w przebo” 
jach ligowych najrówniejszą formę, trzy 


mając się stale szczytu tabeli: 
y e zW zatrzymać, pierwsze 


‘miejsce, natomiast Ruchowi noga po“ 


winęła się dópiero w ostatnich walkach. 
Dobra forma jednej i drugiej drużyny! 
każe przypuszczać, że w Wielkich Haj- 
dukach toczyć-się będzie niezwykle za- 
cięty bój. Zwycięzcę trudno jest prze” 
widzieć, w każdym razie Ruch jako go- 
spodarz ma więcej szans ma zdobycie 


w. 
Niemniej ciekawie zapowiada się 


"Trzy mecze ligowe odbędą się w niedzielę 


spotkanie Wisły z Ruchem. I tu ocze- 
kiwać należy zaciętej walki zwłaszcza 
ze strony Legii, która po przegranej z 
Pogonią na własnem boisku, dążyć bę- 
dzie niewątpliwie do rehabilitacji w Os 
czach opinii sportowej. 

Trzęci mecz ligowy rozegrany zosta 

nie w Krakowie między Czarnymi | Pod 
górzem walczącymi o utrzymanie się w 
extra klasie | Wam w e 
n Przed tygodniem drużyny te zmie- 
rzyły się we Lwowie i tylko wypadek 
z bramkarzem Podgórza zadecydował 0 
ÓW wysokiem zwycięstwie Czar 
nych. 
Krakowianie dołożą niewątpliwie wie- 
le starań, by zrewanżować się na włas- 
nem boisku. Może się to beniaminkowi 
udać, zwłaszcza, że Czarni nie znajdują 
się w nadzwyczajnej formie. 


Zakaz gry wojskowym zniesiony 


Szeregowi i podoficerowie będą mogli grać w klubach 
cywilnych 


'Naskutek interwencji dowódcy gar 
nizonu krakowskiego gen. Monda, ten 
ostatni zarządził zniesienie głośnego zas 
kazu grania w klubach cywilnych szere* 


jaśnienie, iż rezolucja tego związku prze 
ciwko zakazowi młała na celu ujęcie ca- 
łokształtu sprawy, związanej z zakazem 
gry, Związek jednak nie chciał dotknąć 


gowym w czynnej służbie i podoficerom | władz wojskowych, 


niezawodowym. 


Zniesienie zakazu, jak i oświadcze- 


Już w najbliższą niedzielę krakow-|nie Związku Dziennikarzy, przyczyniło 
skie drużyny piłkarskie będą mogły wy [się niewątpliwie do uspokojenia zakłóco- 


stąpić w składach normalnych. 
Równocześnie Krakowski 
Dziennikarzy Sportowych ogłosił wy“ 


nej atmosfery w krakowskiem piłkar” 


Związek | stwie. 


Polscy jeńdócy startują w Rydze | Tallinie 


W najbliższych dniach reprezenta'|Pohorecki (3 konie) i por. Czerniewski 
cyjna jeździecka ekipa Polski startować | St. (2 konie). 


będzie na, międzynarodowych zawodach 
hippicznych w Rydze i Tallinie. 


Konie wysłane będą z Grudziądza w 
dniu 14 bm, jeźdźcy opuszczą Oru- 


Szefem ekipy będzie ppłk. Andrzej ldziądz 18 bm. 


Libich, attache wojskowy w Rydze. Kie- 


Zawody w Rydze trwać będą od 22 


rownik techniczny — mjr. Antoniewicz. |—27 bm, a w Tallinie — 1—3 września 
Skład ekipy: kpt. W. Biliński (3 konie), | bież. roku. 


por: Z. Ruciński (2 konie), por. Roman 


ŁKS gra z WKS-em 


na otwarciu nowego stadjonu 


W dniu jutrzejszym o godz. 16.30 
rozegrany zostanie na nowem boisku 
WKS'u mecz piłkarski między ligowym 
zespołem ŁKS-u o WKS-em. 

Mecz ten odbędzie się z okazji otwar 
cia nowego stadjonu WKS-u, znajdują” 
cego się obok starego bolska wojsko- 
wych. 

W uroczystości otwarcia nowego bo- 
iska wezmą udział przedstawiciele 
władz państwowych, samorządowych 
oraz związków sportowych. 


Międzyklubowe 
zawody 


kolarskie Makkabi 


W dniu jutrzejszym organizuje ŻKS. 
Makabi w Łodzi I międzyklubowe za- 
wody kolarskie na trasie Pabjanice 
(Park Wolności) Łask—Wadlew—Wola 
Kamocka i zpowrotem, które wywołały 
zrozumiałe zainteresowanie w świecie 
sportowym. 


Konkurencje są następujące: Bieg 


il główny 100 klim. o nagrodę przechodnią 


— dostępny dla zawodników  licencjo- 
nowanych, bieg 30 kilometrowy dostęp- 
ny dla zawodników nielicencjonowanych 
oraz bieg 20 klm. dostępny dla zawodni- 
ków mie posiadających żadnych nagród. 

Cenne nagrody przeznaczone dla 
zwycięskich zespołów jak również indyr 
widualnych zawodników są do obejrze- 
nia w wystawie p. S. Wattenberga przy 
ml. Piotrkowskiej 117. Start o godz, 8-ej 
rano. Zapisy do poszczególnych Kon- 
kurencyj przyjmowane będą na starcie: 


Ubogi kalendarzyk 


imprez sportowych na dziś i jutro. 


W dniu dzisiejszym i jutrzejszym od- 
będą się w Łodzi następujące imprezy 

Howel 7, L im W 8 
P Piika nożna, — W Łodzi dalsze me- 
czę © mistrzostwo klasy Crie- cji 
dalsze mecze o mistrz. kl, B i C. 
Korty „Union-Touringu" 
przy ul. Wodnej: od godz. 15-ej mistrzo- 
stwa tenisowe „Union-Touringu , 


ZIELA, l, 

Piłka nożna. — Boisko DOK., godz. 

16,30 mecz tow. ŁKS (liga) — WKS — 
(otwarcie boiska). 

Boisko Turu, od godz. 11-ej turniej 
siódemkowy z okazji 5-lecia RKS Tur. 
Pozatem na prowincji dalsze mecze o mi 
strzostwo kl. B i C. 

Tenis Korty  „Union-Touringu" 
rzy ul, Wodnej, od godz. 9-ej: drugi 

zień mistrzostw „Union-Touringu", 

Kolarstwo, — Międzyklubowe zawo 
dy szosowe, organizowane przez Makka 
bi (Łódź). — Start o godz. 8-ej rano z 
przed Placu Wolności w Pabjanicach. 

Lekka atletyka. — Boisko Wimy, 
od godz, 10-ej rano trójmecz lekkoatle- 
tyczny IKP—Wima—Hakoah. 


Sędziowie niedzielnych 
spotkań ligowych 


Obsada sędziowska na niedzielne me- 
cze ligowe przedstawia się następująco: 
Ruch — Pogoń p. Gruszka, Legja—Wi- 
sta p. Wardęszkiewicz, Podgórze — 
Czarni p. Marczewski. 

Mecze o wejście do ligi będą sędzio- 
wać: Legja (Poznań) — Union-Touring 
w Poznaniu p. Brzeziński, Polonia (Byd= 
goszcz — Polonia (W-wa) p. Polnia- 


szek, Olsza — Naprzód p. Frank, Has- 


monea (Równe) — Polonia ORM 
p. Brożek, 4 D:S.P. — W.K.S. (Wilno 
p. Bandoła. 
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Rewelacyjny podwójny program. s 
I, Dawno oczekiwany film najnowszej produkcji dźwiekowej p. t.: 


Niebezpieczna 0 


W roli głów. TOM MIX, ze swoim ulubionem koniem. Sensacia! 


Miłość! Tricki! 


PORAZ PIERWSZY W ŁODZI, 


Emocia! Pierwszy polski sensacyjno 
Niezrównana gra lZ-letniego 


LL a MMĖħħ 


IL 


raLegion ulicy 


życiowej dźwiękowy film, Niebywała obsada! 
chłopca. 


Sala małeżycie wentylowana i chłodzona. 
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Wesoły rysunkowy film „Expressu” . F. 
Serja XXXI 


w. której mowa o cudownem jajku egipskiem i nowych 
figlach naszego czworonożnego bohatera 


Przygody Azori 


IS MIRIAN 
f- 


- 


Pan: — Patrz, żonusiu, co przynio- Pan: — Jajo to otrzymałem w po-| Azor: — Świetny kawał!... Zamiast Azor: — No, proszę!... Czy moje jaja 
słem!.. Magiczne jajo,posiadające og- | darunku od pewnego egipskiego lekarza. | jednego będą mieli trzy cudowne jaja!... różnią się czemkolwiek od cudownych 
romną moc leczniczą!... Musimy je ostro- | Jak widzisz, różni się ono 9d zwykłych| Wezmę zwykłe jajka i tak samo je po-| jaj tego egipskiego lekarza?... Nie widżę 
| żnie przechowywać, żeby się, brońBoże, |iaj tem, że posiada dość wielkie kropki kropuję fraba.. To ci będzie zabawa!.. | żadnej różnicy!... Teraz zaczniemy robić 
| nie potłukło!... na skorupie.. Potrafi ono wyleczyć , kawał y!.... 

Pani: — Daj, już ja schowam!... każdego z największej choroby... 
| Azor: — Czuje, że będzie robota.. Pani: — W takim razie możemy te- 
raz nie obawiać się już żadnej choroby. 

rr> F REA l 


=g 


| Azor: — Nie przepadło, nie przepa- 
dło.. Panu się tylko zdaje... Azor ma 
Napewno sie| jeszcze takie samo jajo.. Zaraz panu 
żebyś dobrze schowała... a|stłukło.. Już na nic moje cudowne le-| pokażę... Wyobrażam sobie minę mego 


potłuc. Agatol.. Agato!.. Prosiłem, że-| ona... pana, gdy zobaczy swe egipskie jajo w 


byś dobrze schowała, a ona... 


Ea ea aa 


Pani: — Antoshul. Antoslu |... 


Stoi na stole w kieliszku ! 


Nasze 


` 
d: i 
bi 8 


Pan: — Rzeczywiście!.. 


I skąd się tu wzięło?... 
dziwnie, bardzo dziwiie.... 


„ Czary, pra- 


A Wszystko przepadło. 


To|ów lekarz egipski, mówił prawdę... 


Azor: — Hau-hau!.. Hau-hau"t... 


Pani: — Widzisz, to dowód, że to 
"cudowne jajo samo siebie uleczyło!..|wdziwe czasy!.. Tak samo wygląda...| jajo posiada naprawdę niesamowite wła-! skie jajo!.... 
Chodź, zobaczysz!.. Zdaje mi się, że to | Kropkowane... A zdawało mi się, że już | ściwości lecznicze... Więc mój przyjaciel: 
sen!... Poprostu wierzyć mi się nie chce. ! na nic.... 


kieliszku... 


Pani; — 


Pani: — Nic już nie rozumiem!... W 
tym domu dzieją się cuda!... i 
Azor: — (do siebie) Stał się cud pe- 


J 


Pani: — Azor szczeka. W tym ko-| wnego razu, dziad przemówił do obrazu, 


szyku musi coś być... 


a obraz mu ani słowa i skończyła się 
rozmowa... , 


Codzienna nowelka „Expressu“, 
= 5 z Przy tych słowach  sarkast 
Tajemnicza sasiadka o2 0 zz 


— Mam wrażenie — mówił Stefan 
do siebie, przeglądając się w lustrze i 
pudrując obficie twarz po goleniu — że 
kocham ją tak bardzo dlatego, albo- 
wiem nigdy nie słyszałem jej głosu. Nie 
zamieniliśmy jeszcze ze sobą ani jedne- 
go słowa i to właśnie nadaje tyle uro- 
ku naszemu flirtowi. Obawiam się, że 
gdy przemówi do mnie poraz pierwszy 
cały czar pryśnie, jak bańka mydlana. 
, Tego samego wieczoru, gdy Stefan 
wracał do swego domu, znajdującego 
się naprzeciw willi, w której mieszkała 


"nieznajoma dostrzegł pomiędzy drze- 


wami biel jej sukni. W chwilę później, 
gdy przechodził obok bramy, ujrzał ją 
znowu. 

Serce zabiło mu silniej. Czuł napły- 
wającą krew do twarzy, gdy spoirze- 
nia ich skrzyżowały się w milczeniu — 
I znów nie zamienili ze sobą ani słowa, 
lecz spojrzenie jej miało tyle treści, że 
słowa w tym wypadku byłyby napraw- 
dę zbyteczne. 

Przeszedł obok bramy willi i udał 
się do swego mieszkania. Kulminacyjny 
punkt każdego dnia, oczekiwany z tak 
wielką niecierpliwością spełz znowu na 
niczem. i 

Ale wiedział, że jutro spotka ią zno- 
wu na tem samem miejscu. 

Pewnego dnia nie pokazała się wca- 


— -+ 


le. To go troszkę zaniepokoiło, 
Nazajutrz nie widział jej znowu. 
Wszedł więc do ogrodu. Stała przy 
jednym z oświetlonych okien. 
Spojrzała nań z uśmiechem, wyjęła 
zegarek, wskazała na cyferblacie go- 
dzinę dwunastą i znikła. 
Skinął potakująco głową i uradowa- 
ny wrócił do domu. 


Z wielką niecierpliwością i jeszcze 
większym rozczarowaniem siedział Ste 
fan naprzeciwko niskiego, chuderlawe- 
go pana o siwiejących już włosach. 

W zdenerwowaniu czekał, aż iego 
interlokutor rozpocznie rozmowę. 

Nie czekał długo. Siwy pan począł 
mówić. 

Mówił głosem suchym, monotonnym, 
przechodząc odrazu do sedna rzeczy: 

— Prawdopodobnie, zdziwił się pan 
wczoraj podczas uczynionej próby do- 
stania się do pokoju mojej żony. Zby- 
teczne, aby pan mi tłumaczył, że: żona 
dała panu dostateczne powody do tego 
rodzaju wizyty... wiem o tem. To się 
nie zdarza dziś poraz pierwszy, o nie... 

Pan to może lepiej zrozumie. gdy 0- 


iświadczę panu, że moje pożycie z żoną |! 
jest tylko formalne. Zbyteczne jest rów 


nież, aby pan mnie zapewniał, że nie za 
mieniliście ze sobą ani słowa — o tem 


wiem tak samo... Sam postaram się dać 
panu okazję... 
farze o. A 
— Wątpię jednak, czy pan po roz- 
{mowie z nią pozostanie przy obecnych 
zamiarach, A 
— Jak pan to rozumie? — zapytał 
Stefan zdziwionym głosem. 
— Coby pan zrobił, gdybym ja ją 
panu. oddał? — zapytał takim tonem, 
jakgdyby go ta cała sprawa wcale nie 


JE obchodziła. 


— Ożeniłbym się z nią — odparł 
Stefan bez wahania. 

— Zobaczymy — odrzekł siwy pan. 
Czy chce pan pójść ze mną? 

Zatrzymali się przed zamkniętemi 
drzwiami. I 

— Proszę, niech pan wejdzie... Ona 
tam jest... 

„Gdy wszedł do pokoju, podniosła się 
z kanapy i spojrzała nań w milczeniu. 

— Pani mąż przysłał mnie tutaj — 
rozpoczął Stefan cichym glosem. — On 
zrozumiał nasze uczuciai jest gotów pa- 
nią uwolnić... - 

Nie odpowiedziała ani słowa. 

— To jest może troszkę dziwne. — 
Wcale się nie znamy... Nie wiem nawet 
jak się pani nazywa... Mimo to jeśli pa- 
ni mnie kocha... 

W tej chwili otwarły się drzwi i ten 
sam metalowy głos zwrócił się do Ste- 
fana. 


——— 
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— Nie zadawaj pan sobie więcej tru- 
du. Ona panu nic nie odpowie. Ona jest 
niemowa... 

I wyprowadzając Stefana z pokoju, 
zakończył swoje smutne opowiadanie: 

— Dawniej moja żona należała do 
tak zwanych kobiet z towarzystwa. — 
Wyszła za mnie zamąż, choć byłem o 
wiele od niej starszy, przypuszczała bo 
wiem, że mam pieniądze. Ale przypusz- 
czenia jej nie odpowiadały rzeczywi- 
StośŚci. . 

I ona mi tego do dnia teraźniejsze- 
go nie może wybaczyć. Wkrótce po na- 
szym ślubie wskutek pewnego wypad- 
ku straciła mowę. Ale sposób jej życia 
nie zmienił się ani na iotę. 

Pan nie jest pierwszym, z którym 
chciała mnie zdradzić. Moim jedynem 
marzeniem jest zobaczyć ją szczęśliwą. 
Czy trwa pan jeszcze przy swoich za- 
miarach? 

Po chwili drzwi zatrzasnęły się za 
Stefanem z hałasem.. ç 

— | on też! A więc tak wielka jest 
ich miłość, że uciekają od tego życia. 
które ja wiodę... — pomyślał siwy pan i 
wszedł do pokoju żony. 

Zrozumiała jego spojrzenie... Pod- 
szedł do niej, poprawił poduszkę, na 
której się opierała. Lecz ona wyrwała 
mu poduszkę z rąk i cisnęła na ziemię. 

Oczy jej błyszczały gniewem. 

Westchnąwszy ciężko siwy pan na- 
chylił się, by podnieść poduszkę... 


Tłum. D. 


